"qoxas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumeraśa wynosi: 
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franco do Administrącyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
„ nie ulegają frankowaniu. — Bistów nietrankowanych nie przyjmuje się. rj 


Iiękopismam nadsyłane Redakoyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


. » 20 n s 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS** 
od Age Lipca 1869 
w Krakowie: 
sh. 90 mr aoe pe gie  mieajgoznie, 


` Z przesyłką pocztową to państwie austryackiem: 

rocznie, ółrocznie, 

sr. 94.— Th. 28,” Sg m0 BE, 
Prenumeratę przyjmują: 


à We Lwowie: w Ajencyi „C€ZASU* p. Aleksan- 
zę owski przy plaču Katedralnym pod 


4 Gay p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
aryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgi 
pułkownik Wincenty Raczko me y SE aa 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy  pocztow. 
w krajn i za granicą. P 

Uprasza się o wczesne 
numeracyjnych i wyrażne 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie 
adresu drukowanego. 


Prenumerata liczy się tylko od H 
miesiąca. 


Cena CZASU“ za 
ule każdego numeru. 


nadsyłanie pieniędzy pre- 
wypisanie nazwiska lanaj. 
dawnego 


go każdego 


granicą, ogłoszona jest w ty 


z Kraków 17 czerwca. 


Jakby dla zapełnienia ciszy i pr 

n zerwy ży- 
cia parlamentarnego, jaka naa piła ACK 
wiązania Rady państwa zaszły świeżo trzy 
wypadki na pozór mało ważne, lecz podno- 
8zone przez głos namiętności do wysckiego 
Znaczenia, znaczące też w istocie jako sym- 
ptomata ujemnej natury. Chcemy mówić o 
przymusowem dóstawieniu przęd sąd bisku- 
„pa w Linzu, o wypadkach pod Lublaną i o 
świeżych objawach agitacyi czeskiej, 

Wypadki te nie należące do sfery kon- 

stytucyjnej, dozwalają przypatrzyć się dzie- 
łu restauracyi czy rekowalescencyi schorza- 
łej monarchii ze stanowiska, na jakie mało 
zwracają w ogóle uwagi, ze stanowiska du- 
~ Cha a nie czczej formy, ze stanowiska we- 
postómej harmonii a nie pozornych sporów 
pajace e sze geta warunków 
i pojącia w ości a nie ułudnych pozorów 

Wypadki, o których wspominamy, wska- 
zują dowodnie, że Austrya, jeśli czyni po- 
stępy, to nie na drodze zgody, ale na drodze 
namiętności, 

Słusznie zarzucał jeden z publicystów * 
którego poglądy a zwłaszcza | T 
we wszystkiem pódzielamy, że tak zwana 
nowa era dustryacka przedstawia zupełną 
prýżają myśli P Chp i : 

„ Natomiast „tłoczą się w miejsce i po- 
litycznych długo żywione => Sai id ią 
stematycznie podtrzymywane niechęci ; le- 
mienne, przeciwstawiane sobie przez yole: 
dni absolutyzm wpływy przeciwne. Toteż 
dziś tak w kole koryfeuszów nowej ety 
jak i w szeregach, przyznajmy, opozycyi sk. 
piać i gromadzić można tylko na podstawie 
ca i w imię antagonizmu. ° Obie 
TART, ką można, zdają sobie jasno spra- 
kk 7 o ztego, czego niechcą i przeciw 
dtas e! pepá — w dodataim, twięr- 
kniętej i AAA + tej a ni śmiało wyt- 
sposobieniu temu negatywnemu zawdzię- 


————___ 


* 
) Smolka — Politische Briefe. 


` 


Oo 


(zęść literacko - artystyczna. 
sad sejmowy 
opowiedziany przeż nabcznego świadka, 


(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) b 


(Ciąg dalszy). 


„ąpieliński odpowiedział, że zdanie sprawy wyra- 
jąti c zucia wszystkiech "prawie senatorów, z wy- 
redakto dwóch, "których Radzie przewodniczył. Zal 
Sci z rów raportu 'wskazał osoby, do tej czynno- 
SĄ: g pośród członków Sądu! delegowane, któremi 
rowie ik or wojewoda” książę Czartoryski, senato- 
z dodaja elani Kochanowski i hrabia Bniński,: 
dyalnego B do tizynności / bióra sekretarza; prezy- 
zyńskiego. Czartoryski, nasamprzód, 


prawie "WSDć + 
rem, przyjącić, z jchowany z Cesarzem Aleksan- 


uniwersytetu »qpzj > Minister jego, później kurator 
BTACYONOWANY, pr kiego; «nakoniec zupełnie dys< 
ksandra za granią odział; ostatki panowania Ale- 


w. Anglii i Włoszech; lecz po 
dowiedział, że w: skutku 
l olacy sądzeni być mają; 
sejmowym Królestwa. ; 1 JSCe W Senacie i Sądzie 

> į Odtąd aż do chwili, kiedy 


80 postawiono na c 
Stępował wspólnie kr Powstania narodowego, po= 


jego zejściu, -sk m 
konspiracyi rosyjskiej? 
pospieszył zająć wo 


uu 


cza swoje powstanie tak niewczesny, itak 
szkodliwy spór między państwem a kościo- 
łem; on bowiem dawał siłę i popularność 
ludziom grającym tylko na namiętnościach, 
i uważającym liberalizm tylko jako broń 
przeciw kościołowi. | 

Niezapuszczamy się w ocenienie tego spo- 
ru pod względem zasadniczym — to tylko 
pewna, że poruszenie sprawy kościoła i u- 
czuć z nią się wiążących w chwili kiedy 
było potrzeba wewnętrznego wzmocnienia, 
zagojenia ran, najszkodliwszy wpływ wy- 
wrzeć musiało. Dziś liberalizm obchodzi 
nowy swój tryumf w walce przeciw kościo- 
łowi, tylko że dzielić go musi z policyą, 
której użył i bez której niebyłby doszedł 
do tego zwycięstwa stawiania biskupa przed 
sąd. Na tej drodze, gdzież dalej zajdzie ten 
liberalizm dozwalający zgromadzeń socyali- 
stów a rozpędzający stowarzyszenie kato- 
lików ? 

Obok namiętności religijnych, a raczej 
antireligijnych, era «mowa podnieca niechęci 
narodowości; z jakąż skwapliwością chwyta 
ona i podnosi każde zajście, każdą niemal 
burdę, gdy ją może obrócić przeciw ludno- 
šci nie niemieckiej. Czy turnerów niemie- 
ckich zaczepią włościanie słoweńscy. pod 
Lublaną; czy wracających z zebrania ludo- 
wego Czechów kamieniami obrzucą niemiec- 
cy mieszkańcy, — nowa erą i jej organy 
trynmfują, bo one sieją nienawiści i na nie 
liczą. 

W istocie poza sporem konstytucyjnym 
w całej niemal Przedlitawji toczy się walka 
plemienna, od której Gralicya przyznać na- 
leży w tej chwili jest wolną. Grermanizącya 
straciła już u nas ostatnie swoje czaty i 0- 
puszczą ostatnie posterunki przez wprowa- 
dzenie języką krajowego w samo wnętrze 
biurokracyi. Walka między Galicyą a Wie- 
dniem toczy się o hegemonią polityczną, 
której centraliści nie chcą się wyrzec; ale 
w Czechach i innych krajach słowiańskich 
chodzi o społeczną i narodową przewagę. 
Na zetknięciu szczepu słowiańskiego z ger- 
mańskim toczy się ta odwieczna walka, któ- 
ra pochłonęła tyle już organizmów od dzie- 
aaan eira i która dziś zaciera ideę au- 

, wstrzymuje i i 
krzywi jej przy T. w interesa państwa i 

Pierwszy to raz może spór ten szczepo- 
wy toczy się bronią wólnyści i koiejsncio: 
nalizmu, lecz koustytucyonalizm jest tylko 
formą, a że duch niezmienny widzimy, że 
i ta forma konstytucyjna ustępuje i co chwi- 
la używa policyi, żandarmów i stanu wyjąt- 
kowego. 

Dotknęliśmy powyżej, że jak z jednej 
strony tylko namiętności dają siłę dzisiej- 
szej większości tak i w zastępach opozycyi 
tylko w imię przeczucia gromadzić i jedno- 
czyć można, 

Nie dziwimy się też, że w tej walce liczą 
przeciwnicy narodowości na skutki rozstra- 
jające kierunkn wyłącznie opozycyjnego, że 
się spodziewają wepchnąć Czechów w agi- 
tacyę wewnętrzną, któraby ich siły starga- 
łani łączność rozbiła. To też petarda rzucona 
koło policyi w Pradze radośnie została przy- 
jętą przez organa wiedeńskie, widziano w niej 
jakby zapowiedź wybuchu co raz to gwał- 
towniejszych agitacyj, kończących się za- 


zycyi, Książe Czartoryski był rzeczywiście głównym 
redaktorem raportu is sprawozdania prezesa, Sądu 
sejmowego. h 
Zostawał jednakże jeden jeszcze środek: Wielkie- 
mu Księciu Konstantemu uzyskania jakiejkolwiek 
satysfakcyi za wyrzadzoną: sobie zniewagę przez 
Sąd: sejmowy, to jest obrócić przeciwko niemu Ra- 
dę administracyjną Królestwa. Ponieważ nie można 
yło oddać pod sąd prezesa Bielińskiego i tych 
senatorów, którzy należeli do redakcyi raportu, 


|chciał przynajmniej Wielki Książe, ażeby. najwyż- 


Sza namiestniczą władza wykonawcza w kraju su- 
TOWO «i to urzędownie senatorów skarciła. (W. tym 
celu podawał królowi rozmaite projekta, nasam- 
Przód ułożył i posłał mu do podpisania «rodzaj 
wygoworu, który prezes rady administracyjnej miał 
w imieniu . monarchy » odczytać członkom sądu. 

' „Jeżeli —pisał Konstanty do króla — Rada 
administracyjna: królestwa nie znajdzie nic. na- 
gaunego *w: tem, 00 senat zdziałał, ' natenczas, Naj- 
jaśniejszy Panie ,, odniesiemy tę korzyść przynaj- 
mniej, że się przekonamy, jaki duch panuje w wyż- 
szych "klasach w Polsce ; natenczas Wasza cesar- 
sko-królewska Mość poznasz. z. gruntu ludzi,  któ- 
rym własne i-'kraju interesa: powierzyłeś, i stoso- 
wne do: tego przedsięweźmiesz kroki, jakie ci 
wskaże twoja przeżorność.. W przeciwnym zaś 


nie wątpię) potępi: senat, wtedy twoja, Najjąśniejszy 
Panie, zzo i nieukontentowanie opierać się bę- 
dą nav zdaniu ludzi, którzy ze stanowiska swojego 
najlepiej ocenić Mog% interes monarchy i,kraju, 


nymi patryotami drogą opo=|którzy -po większej części «sami, przyłożywszy | się 


razie, jeżeli Rada administracyjna (o: czem jeszcze | bł 


W Krakowie: Bióro Administracyi 
tudzież 


przy placu Ka! ym L. 81. — 
w Paryżu W. pułkownik Wincen 
* w Wiedniu „Neuer Markt Nr. 11, 
(Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vo 
strasse Nr 60 — w Frankfurcie nad 
w 


<wgłoszemia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za 
(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za 
stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krak 


Wremumoratę i Ggłoszonia preyjmają: we Lwowie w 
dodialn i 


Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko og 
w Hamburgu, W Frankfure : ; 
ler — w agi) p. = r aj ip. park gg puoea 
enem p. Q. L. Va omp. — w Lipsku p. Hem Engler— 
Wiedaeha p. Jenke Bial 6 Frewnd. - y 


Rok 1903. 


Prenuméėérstęe przyjmują: 
Czasu“ . 428, 
A Uredi oz md l 7 domu pod L 


opłatą: za miejsce wiersza drobnegi 
ne po 5 centów, Oraz za paing nalet; 
owie, 


„Aleks. Pi k f 

kasza 
oszenią 

ie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazyle 


encyi „CZĄSU* 


edniu p. A. tk Wollzeile 22. — 


wsze szkodą tego społeczeństwa, które się 
im poddaje. 

Obraz to zaiste zasmucający wobec któ- 
rego zawiłość sporów konstytucyjnych, ble- 
dnie niejako. Łatwo je bowiem byłoby za- 
łatwić, łatwo najtrudniejszą ułożyć kompli- 
kacyę tego organizmu prawno - państwowe- 
go, byle wpierw uśmierzyć te namiętności 
iusunąć antagonizmy, spory religijne i na- 
rodowe, które trawią dziś organizm państwa 
i zagrażają społeczeństwu, a które nowa era 
do najwyższej podnosi potęgi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Rzym 10 czerwca. 


Odbyło się z wielką uroczystością w przeszłą 


miąnki z klasżtora jej Tor de’ Specchi do kościo- 
ła położonego przy Forum, a który całkiem odoo- 
wionym został. Procesya była nader wystawną i 
ciekawą. Wszystkie księżne i damy rzymskie po- 
stępowały obok relikwij Swiętej, która (jest 080- 
bliwą patronką tutejszej arystokracyi. Z kardyna- 
łów żaden nie przybył na procesyę. Św. Francisz- 
ka urodziła się w Rzymie r. 1384 z Pawła Bussi 
i Izabelli Rofredeschi, a w 1396 wydaną została 
za młodego szlachcica zwanego Wawrzyniec Pon- 
ziani. Prowadziła życie rąder surowe i przykła- 
dem swoim skłoniła wiele pań rzymskich do opu- 
szózenią wielkości i marności światowych, ażeby 
utworzyć stowarzyszenie kierowane. przez Bene- 
dyktynów z Monte Oliveto. Zniosta cierpliwie pró- 
by, jakiemi ją „Bóg nawiedził, jako wygnanie mał- 
żońka, więzienie syna i stratę dóbr, które jej zą= 
brano podczas Odszczepieństwa, jakie nastąpiło 
w kościele pod panowaniem, Jana XXIII, i pod- 
cząs najścia Władysława, króla Neapolitańskiego, 
0a a apa nadeszły lepsze 0za8y La 
nowi w zupełnej powściągliwości, i założy- 
ła zákon Kollatynek Al Obiętek. Umarła d. 9 
irca 1440 w 56tym roku żywota swego. Kano- 
Heer „została w r. 1608 przez Pawła V, któ- 
ry, uznał jej cnoty i łaski nądzwyczajne, a mia- 
aowicie dar proroctwa i endów. Całe miasto przy- 
glądało się przeniesienia kości tej Swiętej. 

Odkryto nowe katakumby za bramą Portuense 
o 5 włoskich mil od miasta, w winnicy nieja- 
kiego. Ceccarelli. Kopiąc w niej, dokopano się do 
pierwotnej podziemnej bazyliki wybudowanej za 
czasń Damazego papieża, i poświęconej czterem 
męczennikom Rafinianowi, Beatryksie, Fanustyno- 
wi i Symplicianinowi. Dzieje tych Swiętycb wyo- 
brażone są na Ścianach, i na stopie podziemia 
xdobnego w piękne freski nader. ciekawe pod 
względem, sztuki. Do bazyliki, tej przyległe 83 
wielkie dotąd nieotwarte katakumby wykopane 
podczas prześladowania Dyoklecyana. Papież ma 
zwiedzić temi dniami tę nową :bazylikę, której 
cząstkę dopiero odgrzebano, i uwolniono od gra- 
zów i ziemi. 

Na przyszłym konsystorzu, który się we wrze- 
śnia. odbędzie, mówią, że otrzyma kapelusz kar- 
dynalski ksiądz Valerga, patryarcha jerozolimski 
bawiący obecnie w Rzymie. Krąży podobnież po- 
głoska o nadaniu purpury marszałkowi papiezkie- 
go dworu, któregoby zastąpił mrg. Ricci. Podko 
morzym zaś zostałby mgr. Howard anglik. Na- 
reszcie kardynalskiej godności dostąpiłby także 
margr. Randi. 

Hr. Girgenti wrócił z Paryża, dokąd jeździł na 
wezwanie królowej Izabelli. 

Kardynał Bonaparte cierpiący jest od jakiegoś 
czasu, i zniewolony był opóźcić wyjazd swój do 
Francyi. Mówią, że kardynał Quaglia, prefekt 
kongregacyi biskupów i zakonników (vescovi e re- 
golari) po procesyi Bożego iałą dostał niespo- 
dzianie pomięsząnia zmysłów. Byłbyto drugi przy- 

Ibowiem mgr., Talbot z 


kład w tym roku, a , mg a 
chorował podobnież, a obląkanie jego mało daje 
nadziei wyzdrowienia. Na miejsce jego mianowa- 
úy już został szambelanem Ojca Sw. monsignor 


Di Bisogno neapolitańczyk: Umarł temi dniami 


czerwca pisze: „Kilka osób utrzymujący ch, że są 
dobrze informowane, chce wiedzieć, że p. Wałujew, 
który niedawno co Rzym opuścił, otrzymał od rządu 
rosyjskiego polecenie, a ; , 
pom katolickim z Cesarstwa moskiewskiego i 
Królestwa Polskiego przybyć na Sobór, i brać u- 
dział z zupełoą swobodą. Bylibyśmy szczęśliwi, 
gdyby tak było.“ Doniósł to samo w tych samych 
mniej więcej wyrazach już nieco poprzednio 0s- 
servatore Romano. 


niedzielę przeniesienie zwłok Sw. Franciszki Rzy-| © i 


gandę moskiewską we wszystkich słowiańskich 
krajach, wydostającą się na jaw w działalności sło- 


filia niedawno w Petersburgu uformowana ogło- 
siłą konkurs historyczny: o trzech pierwszych 


ja, wyjaśnia coraz Bzerzącą się grozę agitacy) 
bo oprócz dobrowolnych ofiar stanowiących zawsze 


trzech miesięcy rozporządzał sumą 4000 rubli; a 
filia petersburska licząca około 200 członków po- 
siada jaż teraz 15,000 rubli zakładowego kapita- 
ła. "Wszystkie tak skrzętnie zbierane fandasze, 
stanowią jednak małą tylko część środków obra- 
canych na tak zwane słowiańskie cele: znączne 
bowiem ofiary bywają składane w książkach i 
pismach peryodycznych oraz we wszelkich ducho- 
wnych aparatach. QGłównem staraniem komitetu, 
jest zmiana miejscowego duchowieństwa w kra- 
jach słowiańskich zostających pod panowaniem 
Turcyi przez popów wysyłanych z Rosyi. W tym 
cela stara się komitet moskwiczyć młodych Bul- 


osób które się zasłażyły lub okazują przychyl- 


recki nie dba weale o potrzeby duchowe słowiań- 
skich narodów, w braka więc środków zkądinąd 
udają się one ze swemi potrzebami do komitetu. 
Ostatni zawsze jest w gotowości zadośćaczynić 
żądaniom, jeżeli idzie o sprawę z której ma wy- 
niknąć stopniowe zwiększanie wpływu moskiew- 
skiego. Dla tego ciągle wysyłają aparaty do na- 
bożeństwa służące, książki moskiewskie, pewne 


_ ZOZ zszedł Tapii E 


znany oddawna w Rzymie prałat mgr. Piotr 
La Croix, naczelnik pobożnych i dobroczynnych 
zakładów francuskich w Rzymie. Mgr. La Croix 
od lat trzydziesta z okłądem pisał pamiętniki 
swe, a będąc dobrze wtajemniczonym w tutejsze 
sprawy, i znając dokładnie osoby stojące w po- 
litycznej widowni, wiele ciekawych zapewue rze- 
czy opowie czytelnikom następnego pokolenia, 
gdyż z trudnością praca jego zdoła być obecnie 
ogłoszoną. 


Półarzędowa Correspondance de Rome z d. 5 


aby nie przeszkadzał biska- 


p 
A 


Petersburg 8 czerwca. 


Zwracałem już parokrotnie uwagę na propa 


Aie web komitetu rezydującego w Moskwie pod 
przewodnictwem profesora Pogodina, a którego 


próbach zjednoczenia się ałowiańszczyzny. Wra- 
cam dziś zaowu do tego przedmiotu, ponieważ 
posiedzenie komitetu odbyte w Moskwie 23go ma- 


moskiewskich. Srodki komitetu coraz wzrastają, 


główną podporę, sam komitet w ciągu ostatnich 


garów, Serbów i Bośniaków, aby „% pomiędzy 


uość Rosyi* wybierać popów i nanczycieli lado- 
wych, a nawet rodowitych Moskali posyłać tam- 
że dla szerzenia propagandy. Ponieważ rząd tu- 


osoby do zajęcia stanowisk, albo pieniądze. Na 
ostatniem "posiedzenia uchwalono założenie 20 
szkół ludowych w Bośnii przeznaczając na ten 
cel 3000 rubli czyli po 150 rubli na każdą szko. 
łę. Zarazem podano prośbę do Synoda, aby brał 
na stypendya Bośniaków zaufanego sposobu my- 
ślenia. 

Lecz komitet na ostatniem posiedzeniu obiecał 
wziąć inicyatywę w sprawie demoralizacyi uni- 
tów. Dotychczas działalność komiteta względem 
unitów ograniczała się na przesyłkach książek mo: 
skiewskich autorów i udzielaniu pieniężnych wsparć 
pa cele ruskićj (w znaczeniu rosyjskićj) „oświaty: 
obecnie przybywa nowy środek działania, ude- 
rzanie na religią. Książę Czekarski zauważył, iż 
należy koniecznie pomagać (?) unijatom „do oczy- 
szczenia obrządków kościelnych, wznowienia da- 
wnój wschodniój czystości, a odrzucenia form przy- 
jętych od religii katolickićj ; jako środek ma sła- 
żyć zasilanie duchowieństwa książkami prawosła- 
wnój treści, oraz aparatami kościelaemi. Ponie- 
wąż biskup Kuziemski w swojćj ostatnićj odezwie 
wspominał również o jakiemś oczyszczeaiu ob- 
rządków unickiego kościoła, a rząd powyrzucał 


EE 


do utworzenia obecnego porządku rzeczy, najlepiej 
potrafią wytłomaczyć i zastosować instytucye rzą- 
dzące Polską. Wtedy nastąpiłby rozdział opinii po- 
między Radą administracyjną 8 Senatem, i ci (to 
jest liberaliści), którzy dzisiaj wierzą w „mądrość i 
nieomylność tego areopagu, zaczną nabierać prze- 
konania, że senat mógłby SIę dać obłąkać fałszy- 
wej dążności, i w tem obłąkaniu mógł zapomnieć, 
co mu zalecały ścisła sprawiedliwość, obowiązki 
względem, króla i obowiązek względem kraju. Z in 
nych także względów c "4 świecie (Francya, An- 
glia i Austrya zapewne), którzy mają oczy swe zwró- 
cone na wszystkie twe postępki, Najjaśniejszy Pa- 
nie, musieliby chcąc nie chcąc przyznać, że przed 
rozstrzygnieniem tej najważniejszej matetyi stanu 
zasiągnąłeś wszelkich rad, Oraz wszelkich, jakie się 
tylko nastręczały, objaśnień. | 

W skutku listu tego, ZAamierzającego wywołać 
rozdwojenie między senatem a Radą administra- 
cyjną Królestwa z okoliczności Sądu sejmowego i 
ma tym rozdziale według Starej maksymy Machia- 
wella bardziej jeszcze ukrzepić samowładztwo w 
kraju konstytucyjnym, „polecił Car ministrowi se- 
kretarzowi stanu Stefanowi Grabowskiemu, re 
skryptem z daty 7go września 1828 roku, zapytać 
się. Rady administracyjnej Królestwa Polskiego: 
„Czyli wyrok Sądu sejmowego przypisać trzeba 
łędnym wyobrażeniom 0 naturze zbrodui stanu, 
czy też dążnościom zachęty do najwystępniejszyci 
zamiarów,“ , to jest, czy niedostateczności krymi- 
nalnego prawodawstwa W 
też złej woli senatu? — „Ponieważ, — są słowa 


tego reskryptu— jeżeliby pokazało się, że wyrok wy- 


kongresowej Polsce, czy |8 


płynął ze skrytej dążności zachęcenia przedsię- 
wzięć, mających na celu oderwanie Królestwa od 
Cesarstwa, w takim razie Najjaśniejszy Pan po- 
czytałby za swój obowiązek powytępiać takie ma- 
ksymy i dążności.* 

Sąd sejmowy był jedynie dziełem ministra Lu- 
beckiego. Cesarz Mikołaj mógł tak kazać Komisyi 
wojennej osądzić i ukarać Sołtyka, Krzyżavowskie- 
go i innych, jek Cesarz Aleksander kazał był w 
roku 1824 osądzić i ukarać Łukasińskiego, Dobro- 
gojskiego, Dobrzyckiego i innych. Lubecki, wbrew 
Nowosilcowowi, naprowadził tę sprawę na tór pra- 
wy, konstytucyjny. Lubecki, nie kto inny, naraził 
Cara i Konstantego na wszelkie niesmaki, które 
wyniknęły Z wyroku Sądu sejmowego. Nakoniec 
Lubecki, przez to wszystko, rozwinął ruch ogromny 
w opinii publicznej, w opinii rewolucyjnej. Kon- 
stanty i Nowosilcow postanowili na nim odweto- 
wać to ciężkie upokorzenie, te dolegliwości. I do: 
kazali swojego, stawiając owemi zapytaniami kró- 
lewskimi ministra Lubeckiego w najtrudniejszem, 
jakie tylko być mogło, położeniu: ponieważ musiał 
albo przyznać, że Sąd sejmowy wyrokiem. swoim 
przedsiębrał zachęcić dażność występną, (coby było 
potępić samego siebie i przyznać, że ciężko zbłą- 
dził, zwołując ten Sąd na przekorę Nowosilcowowi); 
albo też usprawiedliwić senatorów, to jest dowieść 
obrażonemu monarsze, że, uniewinniając tak nic- 


h | bezpieczny zamach przeciwko Państwu rosyjskiemu, 


nic złego nie popełnili. Lubecki obrał ostatnią dro- 
g: postanowił usprawiedliwić senatorów; ocalić wy- 
rok Sądu sejmowego, który zwołać poradził mo- 


narsze : i dokazał swego, nietracąc ani 'na wziętości 


Spa ił Rin K RE GKRÓĆ 


«ow z niczem odprawiany, po każdej sesyi 


organy i boczne ołtarze z unickich domów bo- 
żych, jakoteż wprowadzono już Śpiewy w niezro- 
zumiałym języku staro-słowiańskim, aby niedo- 
zwolić ladowi brać udziała w śpiewach katoli- 
ckich; byłoby więc ciekawem, czy biskup Kuziem- 
ski zgadzając się z zasadą wrócenia do pierwo- 
taych obrzędów wschodniego kościoła, będzie ró- 
wnież popierał rozszerzanie prawosławnych ksiąg 
duchownych ?...... Trudno bardzo zatrzymać się 
skoro raz stanie się na pochyłości i dla jakich- 
bądź powodów uczyni ustępstwa w sprawach nie 
cierpiących kompromisu: można zajść dalój niżeli 
się miało zamiar. Niech więe dobrze rozważą pe- 
wni ladzie, a szczególaićj księża uniccy, czy wspie- 
rając żądania moskiewskie w wielu razach, nie 
wejdą, sami nie wiedząc, w matnią przygotowaną 
przez innych; niech sobie odpowiedzą stanowczo 
na pytanie, czy chcą być nadal katolikami, i niech 
stosownie do woli jawnie dadzą odpowiedź. Nie- 
godzi się bowiem przez obawę, czy złość, skry- 
cie potakiwać nikczemnym dążeniom władzy! 
Jenerał Ignatiew przybył już do Moskwy. Przed 
wyjazdem z Konstantynopola odmówił zaprosze- 
uia na wspaniały objad, jaki mu wydać chcieli 
jego prayjaciele, radząc użyć pieniędzy ną danie 
początku domowi przytułku chorym i biednym 
poddanym rosyjskim w Tarcyi. Podobne zakłady 
są utrzymywane przez większość narodów euro- 
pejskich; brak domu przytułku bardzo się czuć 
dawał Rosyanom, myśl też jenerała posła przy- 
cbylnie została przyjętą, a zarazem uwolniła go 
od wyrażania się w sprawach politycznych. Za 
to swobodnićój mógł on w Odesie przyjąć objad 
wydawany mu przez kupców. W czasie bankieta 
zwrócił jenerał uwagę ns toczące się układy Z 
Tarćyą o zmianę taryfy celnój i traktatu z 1856 
r. zapewne o ile on dotyczy interesów handlu. 
Zarazem wyraził pożałowanie, że Wysoka Porta 
aie chce się zgodzić .na przepuszczanie nocną po- 
rą statków handlowych przez Bosfor i wyraził 
potrzebę wspierania interesów prawosławia (©) 
pomiędzy współwyznawcami poddaoymi sułtano- 
wi. Jenerał zapewne wziąwszy nowe iastrakcye, 
powróci na swą posadę, ponieważ nikt tak zrg- 
cznie nie potrafi przeprowadzać agitacyj moskiew- 


stich, a nie nadeszła jeszcze pora, aby zajął sta- 
nomisko Gorczakową. 


Jenerał Kaufmana wyjechał już do Tarkiesta- 


au, powiózł on tam nowe ustawy i nadzieję sto- 
licy, że potrafi wreszcie położyć koniec zaburze- 
niom wewnętrznym, niepokojącym haadel, a za- 
tem przyczyniającym szkodę kapcom praguącym 


co szybsze porobić majątki w nowo zdobytym 
kraju. Tymczasem szerzące się napady Kirgizów 
miały zagrodzić drogę do Taszkentu na prostćj 
liaii od Orenburga i jedynie od północy możną 
się doń bezpiecznie dostawać. Mówią o zdradzie 
niejakiego Atamkała, który z prostych Kirgizów 
wyniesiony na niezależaego rządeę prowincyi, u- 


żył swój władzy na niekorzyść Rosyi, aby Wre- 


szcie jawnie wystąpić w pole. Pobity przez regu- 
larne wojska, skrył się do Chiwy, będącój obe- 
enie punktem ukrycia dla wszystkich niezadowolo- 
aych. Z tego powodu spodziewają się rychło no- 
wój wyprawy wojennćj przeciw Chiwie; a może 
już o niéj doszły wiadomości od Bombaju, cho- 
ciaż wskazywały iany kierunek ruchowi armii 
moskiewskićj. TERT 

Zaprowadzają pewne zmiany w orgaoizacyi ko- 
zaków, dozwalając oficerom opuszczać słażbę wo. 
jeoną albo przenosić się do słażby wojskowćj nie 
w kozackich pułkach. Każdy kozak zostawszy o- 
ficerem dostaje toż samo prawo, jeżeli zaś nie 
jest w słażbie, może obierać broń w jakićj pra- 
gnie słażyć, s 

Wysłańcy skazani do robót w piotrowskich i 
uerczyńskich kopalniach przejdą pod „zarząd cy- 
wilay. W tym eela wyznaczono komisyę dla o- 
znączenia stosunku wzajemuego władz wojsko- 
wych i cywiloych. : 

Chwolson uczony moskiewski filolog zrobił od- 
krycie, że Normandowie byli Słowianami, Sły- 
chać, że patryoci rosyjscy mają na tój zasądzie 
podawać adres do Cara, żądając przyłączenia do 
państwa na podstawie jedaoplemienności nietylko 
półwyspa Skandynawskiego lecz zarazem Neapo- 
ia i Normandyi, Ponieważ Normandowie niegdyś 
władali Anglią, możaa więc będzie ladye windy- 
kować również w imieniu panslawizma. 


a a 


u dworu, ani przewagi nad Nowosilcowem, owszem 
pomnażając tamtę, a pognębiając tę, to jest Nowo- 
sileowa, do reszty. 

Talent jego w tej walce, precyzya, rozum s0- 
fistycki, nieprzegadana wymowa, jednały muj po- 
dziwienie nawet u nieprzyjacioł; zjednały szacunek 
u lekkowiernych, którzy nie przenikając, że w tem 
wszystkiem były tylko poruszone dzielne sprężyny 
namiętności, przypisywali to wysokiej duszy ministra, 
co on zrobił, tylko dla samego siebie, dla poraże- 
nia przeciwników swoich, oraz Wielkiego Księcia 
i Nowosilcowa. Przez całe dwa miesiące, w naj- 
większej tajemnicy, naradzali się ministrowie nad 
reskryptem królewskim z dnia 1828 r. Nowosilcow 
usiłował tak postawić kwestyę, ażeby samo jej 
roztrząsanie już polegało na tej zasadzie, jako na 
rzeczy pewnej, że senat zbrodnię stanu przedsię- 
brał zachęcić, wniósł bowiem, ażeby przedewszy- 
stkim rozważono, czyli w rzeczy samej i jakim 
trybem Sąd sejmowy wykroczył przeciwko proce- 
durze i kodeksowi w przedmiocie zbrodni stanu, 
i ażeby według tego wykroczenia oceniono uczucia 
i opinie senatorów. Lecz wniosek ten silnie od- 
party został przez Lubeckiego, który nawet, obel- 
żywych nie szczędził wyrazów, ilekroć szło 0 u- 
krócenie zapędów komisarza cesarskiego. Ao 
1 
na skargę do Belwederu; lecz i Wielkiego Księcia 
pośrednictwo, w tej mierze, nie, pomogło. Konstanty 
wyprawiał gońców do Petersburga. Toż Samo czy- 
nił i Lubecki, i zwykle w Petersburgu, jak w Ra- 
dzie administracyjnej, czynił om sobie rum wy- 
mową, jak. żołnierz, pałaszem. Szedł przebojem, 
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Wiedeń 16 czerwca. Telegraf przyniósł nam 
w streszczenia odpowiedź, jaką dał prezes mini- 
strów węgierskich br. Andrass y na interpelacyę 
posła Dra Mileticza w sprawie uzbrojeń au- 
stryackich w pogranicza wojskowem. apai 


zawierała dwa pytania: po pierwsze: czy rząd 
węgierski, a mianowicie p. prezes ministrów wie 
o tem, że w pograniczu wojskowem robią przy- 
gotowania wojenne? powtóre: czy jest skłonnym 
"użyć wpływa swego w najwyższych, kompeten- 
tnych kołach, aby rząd austryacko - węgierski 
na Wschodzie trzymał się polityki nieinterwencyi, 
żadaą zaś miarą nie obrał sobie polityki zabor- 
czej wobec Bośnii? Odpowiedź prezesa ministrów 
brzmi: 

Co się tyczy pierwszego pytania, mam zaszczyt 
odpowiedzieć, że z najpewniejszego Źródła oświad. 
czyć mogę, iż w Pograniczu wojskowem nie robio- 
mo, ani też nie robią żadnych tego rodzaja przy- 
gotowań, któreby zbrojny zabór mogły mieć na 
cela. 

Co się tyczy drugiego pytania, w tym wzglę- 
dzie jestem tego zdania, że na Wachodzie nie ma- 
my ianego interesu, prócz utrzymania dobrych 
stosunków sąsiedzkich, rozwoju komunikacyi han 
dlowo- przemysłowej; o zaborze rząd nie myśli 
w żadnym kieruokn (żywe oklaski). Oto zapatry- 
wanie, jakie rząd węgierski w radzie N. Pana re- 
prezentuje i reprezeatować powinien. 

Aby sobie oświadczenia iacjego nie tłómaczono 
w ten sposób, jakobym je złożył w sprzeczności 
z ministerstwem wspólnem, winienem także o- 
świadczyć, że zasada utrzymania pokoju i nie- 
ioterwencyi stanowi kierunek owej polityki, na 
jaką się ministerstwo wspólne i rząd węgierski 
wspólnie porozumiały (oklaski). 

Ponieważ atoli szanowny poseł drugą część 
swej interpelacyi w ten sposób pojmaje, iż po- 
winoiśmy w każdym razie trzymać się zasady 
nieioterwencyi, nważam za potrzebne oświadczyć, 
iż przestrzeganie zasady nieinterwencyi wobec 
państw sąsiednich ua Wschodzie ma swe naturałne 
warunki i granice, a takowemi są: nieinter- 
wencya innych“, 

Izba przyjąwszy oświadczenie to do wiadomo- 
ści, przystąpiła do wyborów do Delegacyi 
wspólnej; wielka część lewicy nie wzięła u- 
działa w głosowaniu, przywódzcy opozycyi umiar- 
kowacej Ghyczy i Tisza oddali swe kartki. 

Wybrani zostali: Kautz, Bitto, Bejanowiez, Sem- 
sey, Herteleudy, Hazmann, Antoni Jankowiez, 
Iyaczkowicz, Zsedeny, Bano, Gabriel Kemeny, 
Ordody, Pasztelyi, Wahrmano, Wolfgang, Bethlen, 
Jan Horvatb, Ferdynand Zieby, Ciotta, Pulszky, 
Wächter, Tary, Józef Papp, Józef Zicby, Eber, 
Rudnay, Petrovay, Szögyeny, Paweł Esterbazy, 
Szell, Szitacyi, Uermenyi, Wodianer, Wiktor Zi- 
chy, 'Stratimirowiez, Damel, dalej z deputowanych 
chorwackich: Fordnoczy, Ivanszo, Wład, Pejacze- 
wicz, Piotr Horvath, zastępcami: Klobusitzky, Tö - 
rók, Urbanowsky, Kethelyi, Barczaj, Nagy, Bog- 
dan, Szirmay, Anyos, Heryoicz. 

— Potwierdza się, że Delegacye wspólne z nad- 
mienionych wezoraj powodów zbierą się o tydzień 
później, niż w terminie pierwotnym, tj. dopiero 
12 lipee. 

— Antoni Czengery wybrany został w Ka- 
niszy deputowanym na sejm węgierski, większo- 
ścią 153 głosów. 


Francya. 


List, który książę Persigni wedłag Constitution- 
nela napieał do pewnego męża stąnu, zapytują- 
cego go, czy prawda, że od czasu wyborów jest 
za polityką reakcyjną, a który tak powszechną 
zwrócił na Biebie uwagę, iż treść jego rozesłano 
telegrafem, brzmi następnie: 

Kochany Panie! Wprowadzono Cię w błąd co 
do mojej rzeczywistej opinii. Nie doradzałem zai- 
ste akta 19go stycznia, wiesz o tem lepiej niż 
ktokolwiek. Winienem nawet powiedzieć, że we- 
dłog wyobrażeń moich całkiem inaczej pojmowa- 
łem formę, jaka ma być nadaną wolności w naszym 
kraju. Lecz jakiekolwiek są przekonania moje 
pod tym względem, zbyt jestem oddany krajowi 
równie jak Cesarzowi, aby nie stawić powszech - 
nego uczucia po nad własną opinią. Zresztą nie 
wierzyłem i nie uwierzę nigdy, aby rząd, który 
się zowie Napoleonem, nie mógł znieść wolaości 
pod jakąbądź formą. Gdyby największa zasada 
uznana w Świecie miała się lękać wolności, na- 
leżałoby zwątpió o Francyi. Nie ustawa prasowa 
przeto, jak mniemam, ani ustawa o zgromadze- 
niacb, ani inne liberalne koncesye Cesarza mogą 
wytłómaczyć moraloy bezład, jaki się objawił w 
ostatnich czasach. Pod nowym systemem inaugu- 
rowaoym przez Cesarza, złe według mnie pocho- 
dzi od ludzi, nie ze stanu rzeczy. 

I w istocie, nie ustawa to prasowa np. zaim- 
prowizowała popularność p. Gambetty, lecz nie- 
pojęta słabość, która dozwalając młodemu adwo- 
katowi urągąć całemu cesarstwu pod okiem spra- 
wiedliwości, zjednała mu wobec ladu nagrodę 
SARE 1 Alka da ŻE A nc GRCZJ Nie ustawa o zgromadzeniach również 


gdy argumentacye nie skutkowały, a jednego razu 
nawet słowo bête, W zapalczywości powiedziane na 
rosyjskiego senatora i komisarza cesarskiego przez 
tegoż, w protokule Rady administracyjnej «d aeter- 
nam rei memoriam zapisane było. Nakoniec w sku- 
tek długich zawodów i utarczek stanęło na tem, 
ażeby każdy z ministrów swoją opinię w przed- 
miocie wyroku Sądu sejmowego oddzielnie wypra- 
cował i przedstawił. Opinia Lubeckiego zawierała 
wzór logiki i zwięzłości, i zawierała wszystko to, 
co ustnie przekładał, to jest, że prawodawstwo 
kryminalne, w Polsce Kongresowej obowięzujące, 
nie mogło usposobić senatorów do fuadamentalnego 
pojęcia zbrodni stanu. Z tej wychodząc E s 
Lubecki przebiega krytycznie artykuły prawa, o 
kazuje zachodzące w nich sprzeczności, wystawia 
dyscharmonię pomiędzy kodeksem karnym i proce 
durą, a potem bierze się do statutu organicznego, 
przepisanego dla Sądu sejmowego, nicuje ułomności 
tego, zawiłość, i winę unieważnienia Śledztwa ad- 
ministracyjnego, przez delegacyą Sądu sejmowego, 
częścią temu statutowi, częścią prokuratorowi kró- 
lewskiemu przypisuje, z rozlicznemi odkazami na 
Nowosilcowa, który głównie statut organiczny re- 
dagował, a mianowicie pomocnik tegoż Radca sta- 
nu Hankiewicz. „Gdybym ją sam* — tak się wy- 
rażą Lubecki — „miał zamiar „zagmatwania tej 
„Sprawy W nierozdziergnioną niczem plątaninę , 
„tobym nie mógł gorszych praw nad te postano- 
„wić, które u nas obowięzują. I tak np. siliłbym 
„się: na wynalezienie art. 73 dla wprawienia w klo- 
„pot sędziów; art. 61 dla ośmielenia oskarżonych 
do odwołania tego, co dawniej zeznali; art. 23 


zdemoralizowała część ciała wyborczego, lecz po- 
stawa władzy, którą dozwalając obrażać na zgro- 
madzeniach publicznych monarchę, religię, ro- 
dzinę i własność, zamiast zapewnić Śmiało po- 
szanowanie ustawie, przeobraziła narzędzie wol- 
ności w narzędzie samowoli. 

Przyznać więc trzeba, że ci co przyjęli liberal- 
ny program cesarza bez woli i odwagi torowania 
mu drogi; ci, eo ograniczali się na uczestnictwie 
w grze wolności jaso widzowie bezczyani i obo- 
jętai, jak gdyby chodziło o eksperymeut chemi- 
czny; Ci zresztą, co za każdym wezbraniem ma- 
teryi fermentującej, zwalając odpowiedzialaość na 
Cesarza, zamiast oskarżać o to własną swą sła- 
bość, ci niezdająe sobie z tego sprawy, zdradzali 
wolność bardziej niź sami podżegacze do niepo- 
rządków. 

Nie tak to buduje się woluość. Ponieważ nie 
może żyć w pogardzie ustaw bez przerodzenia 
się w samowolę, a samowola w końcu sprowa- 
dza zawsze spazmy, które ją zabijają, trzeba, 
aby na punkcie gdzie się kończy prawo a za- 
czycać ma represya, władza była zawsze gotową, 
zawsze obecną, zawsze niezachwianą; aby nie- 
dozwalała żadnego błędu, żadaego zboczenia, aby 
nie miała ani chwili omdlałości, i aby zresztą 
wzniosła się siłą charakterów do wysokości wy- 
magań wolaości samej. Doświądczeuie państw 
woloych wszelkich epok, wszelkich krajów, głosi 
tę naukę. Bez strasznej surowości Brutusa, bez 
niepokonanej odwagi Pablieoli, wolność rzymska 
byłaby stłumioną w swym zarodzie, i lud ten, 
który stać się miał największym ladem świata, 
mógł pozostać na zawsze nieznanym historyi. 

W rzeczywistości niech kto co chce mówi, nie 
ma łatwiejszego kraju do rządzenia jak Francya, 
lecz pod jednym warunkiem: aby rząd miał 
wszystkie cnoty polityczne. Trzeba, aby był 
uczciwym, prawym, odważoym i stanowczym, 
słowem sprawiedliwym i silaym. Jeżeli jest tylko 
sprawiedliwym bez siły, nadużyją jego słabości, 
podepcą go nogami, oburzać się będą, rewolto: 
waé. Jeżeli przeciwnie, jest zarazem sprawiedli- 
wym i siloym, szanowanym i obawianym, wszy- 
stko mu jest łatwem. Może on zuieść łatwo wazy- 
stkie swobody, stawić czoło wszelkim niebezpie- 
czeństwom, podnieść się z wszelkich porażek; 
gdyż w oczach ladu francuskiego, który więcej 
ceni charakter niż rozam, nie ma błędu, które- 
goby wielkie serce nie mogło okupić. 

Otóż kochany Panie! jest to tajemnica tego 
wszystkiego, cośmy widzieli. Rząd zdawał się sła- 
bym, nieśmiałym, trwożliwym i część ludu po- 
gardza nim. Niektórzy ladzie, może bez rzeczy- 
wistej wartości, lecz którzy śmieli wyzwać cały 
wielki rząd, wydali mu się bohaterami, a lad, 
który nie bardziej nie wielbi nad odwagę, po- 
dziwiał icb. Mógł on się w tem zapewne łudzić, 
lecz to jego uczucie pochodzi niemniej zZ rycer- 
skiego charakteru narodu. 

To jeszcze nie wszystko; dziwnym instynktem, 
który nam służyć może za naukę, okazał się peł- 
uym wzgardy dla retorów, dla tych pogromców 
wojeonych w słowach, lecz nicości w czynach. 
Rzecby można, że zastanawiał się nad bistoryą Gre 
cyi z czasów Filipa macedońskiego, nad nieszczę- 
ściem tego świetnego ludu zgubionego przez swych 
mowców,. nad charakterem D[emostenesa, najsła- 
wniejszego z pomiędzy nicb, który atoli pierwszy 
acickł z pola bitwy pod Cheroueą, zostawiając 
broń, i pozwolił się wygoać z Aten jako przenie- 
wierca. 

W ogóle nie w położenia obeczem nie może 
niepokoić rządu silnego i stanowczego. Pozą kart- 
kami wotów, które zdziwiły Europę, nie ma idei, 
gdyż piepodobaa znaleść idei w tej koalicyi va- 
miętności, żądz i gniewów, jakie nam się przed- 
stawiają. W łonie spółeczeństwa demokratycznego 
jak nasze, z nieskończonem poćwiertowaniem wła- 
ności i sileą organizacyą kraja, koalicya ta nie 
może zresztą bez znakomitego szaleństwa wyzy- 
wać siły władzy publicznej. Na tym świecie nie 
rzeczywiście nie ma strasznego prócz starcia się idei, 
gdyż tylko idee same mogą zrodzić poświęcenie, 
ofiary, heroizm dusz. Lecz w czasach, w jakich 
żyjemy, po wieku walk za tę samę sprawę i gdy 
idee rewolucyjae w końcu wsiąkły w umysły i 
uoormowały sumienie wszystkich, nie ma obecnie 
ionych idei. Cesarz wytrwać przeto winien Śmiało 
na drodze liberalnej, jaką otwarł, lecz powołając 
do siebie całe pokolenie młode, silne, światie, a 
szczególnie odważne i przekonane. 

Oto kochany panie! uczucia, jakie budzą we 
mnie okoliczności obecne. Rozpisałem się długo 
nad tym przedmiotem, gdyż zależało mi na tem, 
aby mie pozostawić błędoych wrażeń w umyśle 
człowieka twojej wartości. Gdyby przyjąciele twoi 
byli w błąd wprowadzeni, jak ty, co do rzeczy- 
wistych opnij jednego z najdawniejszych sług ce- 
sarstwa, gdybyś aważał za stosowne wyprowadzić 
ich z błędu, pozostawiam dyskrecyi twojej uczy: 
nić to w właściwej mierze. 

Korzystam kochany panie! z tej 8posobności, 
aby ci ponowić zapewnienie mych neznć szacnu- 
ku i życzliwości. F. Perstgny. 


„dla podania w wątpliwość środków, mogących u- 
"legalizować śledztwo administracyjne.“ Po takim 
dopiero wywodzie, ugruntowanym na rzetelnej u- 
łomności kodeksu karnego, mówi minister Lubecki 
dalej: „Tak jest! wszystkiego złego narobiły błę- 
„dne rozporzadzenia prawa; bo jeżeli czterdziestu 
"senatorów, mianowanych przez króla, czterdziestu 
„właścicieli ziemskich, interesem, wiekiem, dostoj- 
„Nością, dobrodziejstwami Monarchy przywiązanych 
„do istniejącego porządkn rzeczy, miałoby się u- 
„nieść duchem rewolucyjnym dla zachęcenia zbro- 
„dni obalenie tego porządku mającej na celu, toćb y 
„chyba za granicami tego kraju trzeba szukać 
„bezstronnej na występki stanu sprawiedliwości! 
„Oświadczam przeto, odpowiadając na kwestye, 
„które nam Monarcha rozwiązać polecił, iż według 
„ sumiennego przekonania mojego wypadku tej 
„Sprawy nie godzi się przypisywać przewrotnej 
„dążności członków Sądu sejmowego, lecz przywa- 
„rom naszych rozporządzeń prawodawczych, po- 
„CZĄWSZY od kodeksu aż do statutu organicznego, 
„które zaćmiły wyobrażenia o naturze zbrodni 
„stanu i wszelką jej bezkarność zapewniają. A za- 
„tem, jeżeli Rada administracyjna podziela tę opi 
„nię, wzywam ją do przedłożenia razem ze mną 
„proźby Monarsze, ażeby polecił sprostować, po- 
„prawić, uharmonizować tę błędną część naszego 
„prawodawstwa dla zapobieżenia na przyszłość po- 
„wrotowi podobnych trudności.“ Ten argument 
przechylił i rozstrzygnął los długiej i zapalczywej 
walki w Radzie administracyjnej na korzyść sena- 
tu. Wszyscy inni ministrowie, oprócz Haukego, mi- 
nistra wojny (który za najlepsze na podobny przy- 


niy księdza biskupa Łubieńskiego na wygnanie 
do|Perma. Jakkolwiek wiadomem nam było, że 
ksd Łubieński odwołał ztąd swego delegata i w o- 
kólnika do swej dyecezyi wydanym uległości swej 
okązanej dla rozkazów rząda, przeciwnych posta- 


bacaman 


_CZAS z  Biątkn 18 Giażrcy 1869. 


Rosy a. 


Petersburga piszą do Dziennika Poznańskie- 
gó pod dniem 9 b. m.: 
Od kilku dni obiegała ta wieść o przewiezie- 


aowieniom kościoła, żałował, wszakże nieprzypu- 
e aliśmy, aby rząd wy woził go w głąb Rosyi, 

dla tego, iż równocześnie krążyła ta wieść 
» /pragnienia rząda zbliżenia się do Rzymu czy 
tęż pojednania się z nim. Tymczasem Prowitel- 
stwennyt Wiestnik wyprowadził nas z tego powąt- 
piewania. Swieżo ogłosił on, iż ksiądz Łubieński 
dla przecięcia jego intryg, jakie prowadził prze 
ciw rozporządzeniom rządu, mającym ua celn zje- 
daoczenie kościoła katolickiego w Polsee z kościo 
łom w Carstwie, został wywieżionym na mieszka- 
nie do Perma. Iatrygi te prowadzić miał gorliwie, 
już to ostatni wysyłając tu swego delegata, już to 
namawiając ionych biskupów listownie do opiera- 
nia się rozporządzeniom rządu. Rzymsko - katli- 
cki duchowny konsystorz, jak mówi nczędowy 
dziennik, istnieje już tu od poczętku obecnego sta 
lecia i istoiał w chwili zawierania konkordata w 
r. 1847 i nigdy nie wywoływał żadnego opora, 
dopiero, kiedy rząd zamierzył zjednoczyć kościół 
w Kongresówce z kościołem katolickim w naszych 
prowineyach do carstwa wcielonych, wówczas or 
ganizuje się opór, którego rząd nie może dopuścić. 
Otóż takie są przyczyny wywiezienia księdza Ła- 
bieńskiego do Permn. Fakt ten jest jasaym dowo- 
dem, iż rząd tutejszy nie myśli ani kroku ustąpić 
od wytkniętego sobie cela, tj. uoifikacyi państwa, 
A idąc do cela nie myśli się cofać lub przed ja- 
kiemibądź przeszkodami ustąpić, bez względa at 
je stawia. Wywiezieciem biskupa Łubieńskiego, 
tutejszych sferach dobrze zaauego, wszyscy 8% PNI 
pomiernie zdziwieni. Biskap ten achodził za je- 
dnego z najgorliwszych stronników rządowych; 
w r. 1862 i następnych stawał jawnie po stronie 
rządu, cie myśląc zapewae o tem, że przyjdzie 
chwila, gdzie, aby w przepaść się nie zsuoąć, za 
trzymać się należy. Taka chwila przecież nade- 
szła, i biskup ten znalazł w sobie dość energii, 
by pokusom się oprzeć. Lepiej późao jak nigdy. 
Przeszłość księdza Łubieńskiego powinna być 
głęboką nauką dla tych wszystkich, którzy są- 
dzą, iż uległością i ustępowaniem można wyzy- 
skać Moskwę. Postąpienie z nim powinno być nau- 
ką i dla Rzymu, iż na pojednaniu się z Rosyą nie 
on nie wygra, bo to pewna, że Moskwa na żadną 
zgodę z ustępstwem jaximkolwiekbądź nie zgodzi 
się. Jeźli zaś jakie przyrzeczenie zrobi, to z góry 
zaręczyć można, że go nie dotrzyma. Obok tego 
wywiezieniem ko, Łubieńskiego daje poznać Mo- 
skwa Rzymowi, że jego dalszy opór woli carkiej, 
a raczej pobudzanie dochowieństwa naszego do 
oporu, najgorsze skutki dla tegoż sprowadzi. Jest 
to zwyczajny argument Moskwy, a argument pięści 
brutalnej, którym wyłącznie wojuje! 

Tak więc na całym obszarze ziem polskich, pod 
zaborem Moskwy będących, mamy wszystkiego 
pięciu biskupów; reszta na mieszkaniu w wewnętrz- 
nych guberniach Rosyj. Spodziewać się neleży, że 
niedługo ani jednego biskupa nie będziemy mité w 
Polsce, bo trudno przypościć, aby pozostali chcieli 
być powolaemi narzędziami rządu. Moskowskija 
Bietowiye ohni tej Z obiło WODE 


Saro "Bad Towarzystwa histo- 
ryczno literackiego w Paryżu o Konkursie 
ogłoszonym d. 3 maja 1867 r. 


Odczytane na posiedzeniu publicznóm Towarzystwa, dnia 
3 Maja 1869 r. 


(Ciąg dalszy.) 

W ubiegłym roku obdarzył nas p. Walewski 
drugim tomem Historyt wyzwolenia Polski za pa- 
nowania Jana Kazimierza, doprowadzającym te 
dzieje do 1658 roku, W obszernem dziele, pełaem 
nanki, poświęconem głównie zewnętrznym naszym 
stosankom, uczony profesor, oparty na niezna- 
aych dotąd w znacznej części dokumentach taj- 
nego wiedeńskiego archiwum, dokładniej niż kto- 
kolwiekbądź dotąd, opisał dyplomatyczny prze- 
bieg sprawy polskiej wówczas, współzawodnictwo 
Fraucyi i Austryi przy dworze polskim, cały sze- 
reg długich, rozmaitym kolejom ulegających ro- 
kowań, i wielkie na tę stronę dziejów naszy 
rozlewając Światło, zoakomitą bistoryi naszej od- 
dał usługę. Uzosjąc całą wartość obszernych jego 
poszukiwań, i anaczecie nowych dokumentów i 
faktów jakiemi dyplomatyczną zwłaszcza stronę 
dziejów naszych wzbogacił, Rada Towarzystwa 
nie mogła ani wszystkim jego wnioskom przy- 
znać słuszności ani też podzielać stanowiska, ja- 
kie obrał w zapatrywania się na ówczesną epo- 
kę. Zgadzając się na to, że współzawodnictwo 


padek lekarstwo zalecał sąd SGGW IDE ODROCZENIA WORA EE N OOE | AOI OGR GR a nadzwy- 
czajny, a przeto zapewne wojskowy, złożony z Ro- 
syan i Polaków) poszli za zdaniem Lubeckiego. 
Mostowski, minister Spraw wewnętrznych i policyi, 
popierając zdanie Lubeckiego, czynił dowcipne i 
dwuwykładne postrzeżenia, których moralnego, głę- 
bokiego sensu tępe podbiegunowe mózgi zbadać 
nie mogły! „Trudno to*— napisał minister spraw 
wewnętrznych w danej opinii — „ażeby się lud 
zawojowany odrazu porozumiał ze swoimi Panami 
(dominateurs), gdy zwłaszcza zasady ich rządów 
przez całe wieki różniły się między sobą. Potrzeba 
długiego czasu na to, aby Się nowi poddani nau- 
czyli, że tu już wcale nie idzie o to, aby rozpra- 
wiać, ale tylko, ażeby być | posłusznymi. Czas, który 
już podemknął umysły do tego kresu, dokona i 
reszty w swym powolnym postępie. Jak na teraz, 
dla uchylenia tarcia się niepozbędnego w takim 
stanie rzeczy, niebo w Swej dobroci przepisuje 
jednej stronie uległość, drugiej pobłażanie.« 

W czasie tych narad, na posiedzeniach Rady 
administracyjnej, miała miejsce szczególniejsza sce- 
na. Lubacki, będąc ściśle kontrolowany przez No- 
wosilcowa, w każdym kroku, w każdem wyrażeniu, 
musiał używać największej przezorności, dla po 
parcia swej opinii za wyrokiem Sądu sejmowego. 
Jednego razu otwierając dyskusyą z tego względu, 
w Radzie administracyjnej, tak zaczął mówić: „Gdy- 

„bym ja się znajdował na miejscu sędziów, tobym 
„przełamał te wszystkie: zawady, przez wzgląd, że 
„najmniejsze wykroczenie przeciwko Monarsze na 
„najsurowsze kary zasługuje. Tem jedynie uczuciem 
„powodowany potępiłbym Krzyżanowskiego i innych, 


go, któremu w ugodzie wileńskiej korona nasza 


h| części tego dzieła, 


habsburgskiej i burbońskiej dynastyi przeważnie 
wówczas wpływać musiało na-losy elekcyjnej Pol- 
ski, niepodobua w obec skreślonego nawet przez 
antora obrazu polityki austryackiej względem nas, 
przyznać jej bezinteresowności, ani też do owej 
epoki stosować wyobrażeń legitymistyczaych, kto- 
rych wtenczas nie znano, bo ich zaprzeczenia nie 
było. Wyrób to dopiero XIX wieku; teorya no- 
wa, stawiana naprzeciw równie nowej teoryi la- 
dowego wszechwładztwa, sformułowana po raz 
pierwszy na kongresie wiedeńskim przez Talley- 
raoda, który odkrył w niej podstawę i jakby 
punkt wyjścia dla obrad nad uorganizowaniem 
wstrząśniętej do głębi Europy. Distinguera tempo- 
ra, jest niezawodnie pierwszym przepisem bisto- 
ryka, i nieszczęśliwą masimy nazwać próbą, któ- 
ra do XVII wieka stosuje wyobrażenia i hasta 
chwili obecnej. 
Co do stosnaku Austryi z nami w owym cza= 
sie, to jeżeli monarchia Habsburgów w istcienia 
Polski musiała własny już wtenczas upatrywać 
interes, niemniej dla tego jest wyraźnem, % 8a- 
mego nawet opowiadania autora, że dłagi czas 
skłooniejszą była do przymierza z Karolem Gu- 
stawem niź z Janem Kazimierzem, i od rozbioru 
Polski nawet nie była wtenczas daleką; poseł an- 
stryacki Lisole, między argumentami mającemi 
skłonić dwór jego do udzielenia Janowi Każimie- 
rzowi pomocy, przytacza i ten, że gdy wojska 
cesarskie będą w Polsce, przy jej podziale Au- 
strga część powagą dla siebie zagarnąć będzie mo- 
gła. Na kilka doi przed Śmiercią Ferdynanda III 
zawarte przymierze, wykonał dopiero Leopold Isży, 
nie posiadający jeszcze korony niemieckiej, kiedy 
związek fraucusko-szwedzki mózł wielkie dla nie- 
go w Niemczech przygotować niebezpieczeństwo, | w 
a zajmujący zaaczną już ezęść Polski Rakoczy, 
groził utworzeniem strasznej dla Austryi z dru- 
giej strony potęgi. Jak zresztą ta pomoc wojen- 
aa była nieznaczącą, jak wojską cesarskie: 003e- 
kiwane z upragnieniem, stały się wkrótce praw- 
dziwą plagą dla kraju, który domagał się ich od- 
dalenia; na to sam autor mnóstwo przytacża do- 
wodów. W przyjęciu pośrednictwa Francji przy 
rokowaniach o pokój ze Szwecyą, szanowuy pro- 
fesor. upatruje jeden z nejzgabniejszych wypad- 
ków historyi naszej, przypisując ma straszniejsze 
następstwa niż najściom Tatarów i Szwedów; 
twierdzenie to, pomimo szkody, jaką nie raz w 
XVIII wieku przyaiosło nam przymierze francaz- 
kie, musi pozostać więcej niż zagądkowóm, a słu- 
szniej zdaję się daleko, do najszkodliwszych w 
następstwach swoich wypadków tej epoki, należa- 
loby zaliczyć za pośrednictwem posła austryac- 
kiego Lisoli zawarty z elektorem brandeburgskim 
pokój w Welawie, który uzaając udzielaość Prus 
książęcych stał się kawieuiem węgielaym  pru- 
skiej potęgi. Pomimo tego, że własue usiłowania 
narodu i powstanie 1655 roka szanowny profesor 
skreślił z życiem i mocą, że szeroki udział w 
uióm uawet ludu wiejskiego wyraźnie wykazał, 
całą zasługę ówczesnego wyswobodzenią Polski 
przypisuje on jednak Austryi, i nie obraża w nim 
uczucia niepodległości narodowej myśl kombina- 
cyi, która jaż w XVII wieku pragnęła z Polski 
wówczas samoistnej, uczynić część składową pań- 
stwa babsburgskiego. Niemniej szauowaemu dzie- 
joptsarzowi zarzucić przychodzi zupełoą niezna- 
jomość moskiewskich Źródeł i samej Moskwy, 
którą najmylaiej uważa zą przejętą zasadami kon- 
serwatywnemi. Wierząc z wielu innymi, że była 
skłonną do przyjęcia katolicyzmu, w zjedaocze- 
nia jej z Polską pod berłem W. Kniazia Alekse- 


była obiecaną, upatruje on wzniosłą, dla charak- 
teru nawet narodowego zbawienną kombinacyę, 
przez którą moglibyśmy nabyć brakującego nam 
zachowawczego pierwiastku. Straszne dzieje po- 
rozbiorowe dostatecznie nas uczą, ileśmy pod 
względem charakteru i ząchowawczych zasad na 
popiewoluóm z Moskwą połączenia zyskali, i nie- 
podobua w jedynóm uczuciu ślepego dla władzy 
posłuszeństwa dopatrywać konserwatyzmu zacho- 
dniego, wyrobu długich wieków cywilizacji. 
Możnaby jeszcze z njejednym przeciw Szano: 
wnemu autorowi wystąpić zarzutem, żałować że 
na społeczne u nas stosunki nie dosyć bacznej 
zwrócił uwagi, że głównej przyczyny nieszczęść 
naszych nie chciał dojrzeć w wadach wewnętrzne- 
go organizmu, którego naprawie podczas rokoszu 
Lubomirskiego przeszkadzała taż sama Austrya, 
którą on za zbawcę Polski ówczesnej uważa, i 
jako wzór państwa na chrześciańskich zasadach 
opartego przedstawia. it. d. Dla tych wszystkicb 
powodów, oddając całą sprawiedliwość żródłowe) 
wielkiej ilości nagromadzonych 
w nióm faktów i trafaym często postrzeżeniom 
autora, Rada nie mogła przyznać mu nagrody. 
Miała jeezówe przed sobą Rada poważną pracę 
członka naszego Towarzystwa, p. Karola Hoffman: 
na, p. t. Historya reform politycznych w dawnej 
Polsce. Szanowny autor skreśliwszy w krótkości 
pierwiastkową formę rząda n nas, i zdawszy spra 
wę z przywilejów zapewnionych szlachcie na zja- 
zdach Badzyńskim i Koszyckim, a następnie z 
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„bez żadnego skrupułu, aczkolwiek, jak się pokazu- 
„je z aktu, więcej o naganną lekkomyślność ani- 
„żeli o występne zamiary oskarżać potrzeba. Lecz 
„z drugiej strony, po osiągnieniu tego celu, po 
„zaniechaniu wszystkich reguł prawa i odłożeniu 
„go na bok, wzgarda wszelkich ustaw mogłaby 
„pociągnąć za sobą skutki tak fatalne, iż wypada- 
„łoby przykładnie ukarać tego, coby się na to od- 
„ważył; tak tedy gdyby było dwóch Lubeckich , je- 
„den minister drugi sędzia, toby pierwszy powi- 
„nien kazać powiesić drugiego". Rada administra- 
cyjna Królestwa, wyciągnąwszy treść z opinii ka- 
żdego ministra, jedno ogólne utworzyła zdanie, 
którem przypisywała wyrok Sądu sejmowego nie 
złej woli senatorów ale raczej ułomności kryminal- 
nego prawodawstwa obowiązującego w kraju, i zda- 
nie to swoje w urzędowej formie przełożyła Mo- 
narsze pod datą 10 grudnia 1828 roku. Ten re- 
zultat dwumiesięcznych narad ministeryalnych, o- 
calający wyrok Sądu sejmowego, usprawiedliwiający 
go przed tronem, wspierający powagę senatu, po- 
wagę sądu i władzy wykonywawczej, był nowym 
zawodem dla Wielkiego Księcia, boleśniejszym je- 
szcze od poprzedniego, gdyż pochodził od osób 
dotąd tak powolnych w jego ręku. Trudno sobie 
wyobrazić, w jakim stanie rozdrażnienia znajdował 
się podówczas umysł niefortunnego carewicza, nie 
przyzwyczajonego do podobnych ciosów za pano- 
wania brata Aleksandra; ważył on tę świeżą klę 
skę na równej szali z największą katastrofą, jaka 
go w życiu spotkała, to jest z zaprowadzeniem 
odmiennego kroju pantalonów i guzików w armii 
polskiej przęz cesarza i króla. Mikołaja. Ta druga 
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rosuącej przewagi stanu szlacheckiego, która już 
nierządem grozić zaczynała, w pierwszym rozdzia- 
le przechodzi z kolei rozmaite usiłowania refor- 
my, z których pierwsze upstruje na zjeździe 1442 
r. za Warneńczyka. Nie doczekały się one wyko- 
nania, a mądro rady Jaaa Ostroroga i później 
Filipa Bnonacorsi, szczęśliwszemi nie były; po 
pierwszych nie zostało śladów w historyi sejmów 
naszych, dragie tylko obarczone brzemieniem 
przesleństw stada rycerskiego przechowały się w 
pamięci, chociaż uczony Włoch ożeniony z Polką, 
przyjaciel Grzegorza z Sanoka, był najżyczliw- 
szym dla pizybranej ojczyzoy i faadusz swój ca- 
ły jej nawet zapisał. W kolei lat, przy coraz bar- 
dziej rosnącej przewadze klassy uprzywilejowanej 
daremnemi okazały się wnoszone na rozmaitych 
sejmach projekta naprawy; nie zdołały trafić do 
umysłów szacowne pisma Frycza Modrzewskiego 


ly ich przestrogi takich mężów jak Skarga, Kry- 
sztof  Warszewicki, 
karstwy i lekarzami jak mówi autor, chociaż 


zły oa uiczem plany reformy wielkiego Włady- 
sława IVgo, projekta Bieniewskiego starosty czer- 
nichowskiego, nawet zmowy Jana III z Francyą, 
w celu naprawy „uieporządaego kształtu Rzeczy 
pospolitej*, bo przy wygórowanóm i jaż do za- 
ślepienia dochodzącóm zamiłowania wolności, taki 
mąż nawet jak Maxymiliaa Fredro już tej napra- 
wy nie dopuszczał, choć zgubę kraju jasno prze- 
widywał. Oceniając rozmaitych pisarzy nad re- 
formą Rzeczypospolitej pracujących, autor prze- 
Sg ryc Karwiekiego; żałować zaś przychodzi, iż 

ogólucści bardziej swojego dzieła nie rozwioął 
i zamknął je w szczupłych ramach rozprawy, bo 


rowie u nas na każdym spotykali kroku. Niepo- 
rządny kształt Rzeczypospolitej, jąk się wyrażał 
obrońca Wiednia i chrześciaństwa, sprowadził 
wkrótce oa kraj obey protektorat, a z nim re- 
formą stała się jeszcze „tradaiejszą; przyszło do 
tego, ż» jak wyrażał się jeden z hetmanów na- 
szych, Wacław Rzewuski: „Polska już była umar- 
ła, tylko nie wywróciła się: jeszcze”. Dotkoąwszy 
poważnych rad Leszczyńskiego i księdza Stani: 
sławą Konarskiego, szanoway autor dragi rozdział 
swej pracy poświęca reformie, którą według słów 
jego, „wiecej ważąc odrodzenie kraju niżeli blask 
korooy, na własnych głowach przeprowadzili w 
1764 r. książęta Czartoryscy* a którą w zmowie 
z oboym wrogiem wywrócili ślepi miłośnicy swa* 
woli. Obszerniejszy nieco w tej części, starą Bię 
historyk oczyścić twórców tej reformy z zarzatu 
wezwania Moskwy do pomocy, dowodząc, że od- 
woływanie się do sąsiadów było juź niestety u- 
tartą u wszystkich strounietw rutyną, że tarno” 
grodzka koufederacya . o pół wieku wcześciej 
przywołała Moskwę, a stronnictwo reformom mo- 
narchiczoym przeciwne, patryotyczno - - republikaa* 
ckióm zwane, do tegoż samego udało się środka, 
skoro Moskwa raczyła zwrócić ka niemu oblicze: 
Różnica między reformatorami a ich przeciwpi* 


Górniekiego, Piotra Grabowskiego, nie upamięta- 
Starowolski. Pogardzono le- 


słowo „giniemy* było jaż w ustach każdego. 
Przy rosnącóm rozprzężenia wewnętrznóm speł- 


widzi i ocenia trafnie trudności jakie reformato- 


kami ta była, że oni wzywali interweucyi obcej > 


na korzyść naprawy, a ich przeciwnicy w intere- 
sie zgubnym dla ojczyzny. Trzeci i ostatni rodi 
udział dzieła p. Hoffmanna, obejmując czasy no” 
minalnego, jak się wyraża, bytu Polski, poświęco- 
ny jest cztereletniemu sejmowi, reformom Wiel- 
horskiego, Staszica, Kołłątsja. Dzieło cała nau” | 
czające, przedstawia ciągle podniesienie władzy 
rządowej, jako konieczny i najpierwszy warnneb 
wszelkiej reformy; grzeszy, zwłaszcza gdy XVIIIym 
zajmuje się wiekiem, niedostatecznóm wniknieniem 
w moralay stan narodu, i straszae w nim skutki 
długiego rozprzężenia i anarchii; główną przyczy” 
nę nieszczęść naszych i upadku upatrując w ota- 
czających nas Dieprzyjaciołach, i na ich karb 
wyłącznie prawie zwalając odpowiedzialność za 
wypadki, zmniejsza sam użyteczność i doniosłość 
swej pracy dla narodu. Gdyby w nas samych, 
we schorzałej wówczas społeczności naszej nie le' 
żała główna przyczyna upadka, zaiste dawno już 
bylibyśmy wolni i nie potrzeba byłoby wieko- 
wych ofiar i boleści dla przebłogania miłosierdzia 
Bużego! i 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Krónika miejscowa 1 zagraniczna. | 


Biraków 17 czerwca. Od jednego z obywateli 
tutejszych odbieramy list następujący: 

Quegdajszy wypadek odkrycia zwłok ostatniego 
Piasta napełnia każdego Polaka radosnóm uczuciem. N 
Jeżeli bez należytego iz góry obmyślanego kierunku, 
poszanowanie dla zwłok monarszych odkrytych po wie- 
kach pięciu (słowa protokołu komisyi) nakazało wstrzy- 
mać się od dalszych poszukiwań, to nie można żadną 
miarą dopuścić, aby awłoki Wielkiego monarchy, pra” 
wodawcy i dobroczyńcy narodu, nadal w obecnym sta- 
nie bezładnie rozrzucone pozostać miały, 

Jeszcze nie przebramiały w pamięci mój porywa- 
jące słowa, kiedy ezcigodny uczony nasz Ant. Zy- 


przegrana uczyniła go „posępnym jak chmura” 

wedle wyrażenia przybocznego poufnika jego, ka- 
merdynera Kochanowskiego. W ciagu tych agita” 
cyj i narad, toczących się w rządzie to w Radzie 
administracyjnej, niektórzy więźniowie, jako to 
Krzyżanowski, Majewski, Plichta, Grzymałą i Za“ 

błocki, starzec siedmdziesięcioletni, musieli w ki- 
bitkach odprawić wędrówkę z więzienia karme* 
lickiego do Petersburga, gdzie w podziemnych ka* 
zamatach Fetro-pawłowskiej krieposti, na słomie 
przesiąkłej wilgocią z murów o chlebie i o wodzie, 
dziewięć miesięcy przesiedzieli Tam przy <zynionych l 
konfrontacyach, z więźniami rosyjskiemi, a miano- 

wicie z zabranych części Polski, starano się usil- 

nie nowe od nich  przyznawającę się zeznania 
uzyskać i wycisnąć; lecz oni pozostali stale przy 

zeznaniach swoich, przed delegaczą Sądu sejmo* 

wego uczynionych. Lubo po wydaniu wyroku nê 
oskarżonych, czynności Sądu sejmowego de: jacto - 
zupełnie były ukończone, z tem wszystkiem po” 
nieważ ogłoszenie wyroku reskryptem Rady admi- 
nistracyjnej z polecenia królewskiego wstrzymane; 
i wyrok do zatwierdzenia przez Monarchę de Pe- 
tersburga był odesłany, i tym sposobem Sąd sej” 
mowy nie był rozwiązany Y, (gdyż wypadek ogłosze: 
nia postanowień czyli wyroków, był zawieszonym 
zatem senatorowie byli zniewoleni oczekiwać % 


Warszawie na nadejści i 
tegoż ogłoszenie. JŚcie z Petersburga wyroku 


| 
| 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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sem zaboru, powtarza tysiączny raz organ |kładali, dopiero tak zbitezo i skatowanego przywie-| *HOTEL POLLERA: Jan Erler adwokat z Biały,| Waszyngton 14 czerwca. (telegram pod- 
Lai rej z Palo, Wo, on n oby re kli do wiąsianikć gdzie z m ya dalszego bólu przy- | Antoni Holub z Czech, Maksymilian Sternfeld kupiec | morski) Pomnożenie skarbu państwa wynosi 
dziano we Francyi, gdyby Strasburczyka podał dzien- | znał się do czynów, jakich nie popełnił, a wzywając |z Wrocławia, hr. Wallis jenerał z Tarnowa, H. Schen- | początku czerwca 10 milionów dolarów. 
nik urzędowy rosyjski jako pochodzącego z wolnego | Boga na świadectwo i wykrzyknikami: „jak to słoń. | berg kupiec z Berlina, J. Sprung kupiec z Tarnowa, 
niemieckiego miasta Strasburga lab Niceę nazwał|ce Świeci*, „niech mnie Pan Bóg w tej chwili zie- | Stanisław Olszewski ze Lwowa, Maksymilian Brent 
miastem królestwa włoskiego? Ależ Journal officiel |mią pokryje", chce sędziów o swej przekonać nie- | kupiec z Wrocławia, E, Moszkowski kupiec, M. Gold- 
nie napisał o swych uczniach, że pochodzą z Rzeczy- | winności. Jak z nim, tak podobnie i z innemi obwi- |blam kupiec z Działoazyc, A. Helbich z Warszawy, 
pospolitej polskiej, Polityczną przynależność oznaczył | uionemi mieli sobie postępować żandarmi, Jakkolwiek Władysław Rieger Dr banku ze Lwowa, Zygmunt 
J. off. słowem z Polski rosyjskiej, a mówiąc z | przypuszozamy, że zeznania obwinionych są w części Kober kupiec z Granicy, E. Lówy kupiec z Czer- 
Polski nie uznał tylko historyografii urzędowej mo- | kłamliwe, w części przesądzone, niemogliśmy jednak | niowiec. 
skiewskiej, którą zaiste Mord z swego urzędu bro= | nabrać przekonania, żeby żandarmi byli ich nie bili, 
nić musi, choć jej prawda historyczna przeczy. chociaż ci wręci temu zaprzeczają, przyznając tylko, 

— W Paryżu firma Renou et Maulde (ulica Rivoli|że im dopiero plagi obiecywali. 1 ETER 
142) wydała obraz (sztych A. Oleszczyńskiego) Zresztą wszyscy obwinieni, jak już powiedzieliśmy, 
NMPanny , skopijowany z wiseranku znalezionego | zapierają stanowczo i uparcie, że „zarzuconych sobie 
przez Jana III w czasie wyprawy wiedeńskićj, we kradzieży nie popełnili, i starają się udowodnić, iż 
wsi Wishan, w niedopalonych ruinach owój osady. | wówozas gdzieindziej się znajdowali, przeto zupełnie 
Obraz ten miewał nasz król w obozach, przywiązując |są niewinuemi. Innego zdania jednak jest prokurator 
doń szczególną wartość. Autentyczność jego stwierdza Le wieki, albowiem systematycznie przeprowadził 
podpis i pieczęć królewicza Jakóba , tudzież Michała, | dowód winy przeciw wszystkim oskarżonym, a sąd 
Kazimierza księcia Radziwiłła. Dziś wizerunek ów wysłuchawszy uwag obrońcy Dra Rosenblatta, skazał 
znajduje się w domu Radziwiłłów w Berlinie. Powtórne | za zbrodnię kradzieży Franciszka Szarka na dwa la- 
to już wydanie ukazuje się obrazka, o którym wspo- ta, Stanisława Goczoła i Franciszka Antosza na 6 
minamy. Pierwsze w formacie ćwiartki, wyszło w szty- | miesięcy, Jakóba Solakiewicza zaś za uczestnictwo 
chu, w Berlinie 1862 r. Edycya paryska ozdobna, | w kradzieży na 2 miesiące ciężkiego więzienia, obo- 
zastosowana do książek do nabożeństwa. strzonego jednoracowym postem co tydzień. 


— Na jeden z uniwersytetów w Ameryce zapisało | amaS 


się na 214 słuchaczy 83 panien. Powstaje tedy py- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


tanie, z jaką uwagą reszta 126 uczniów słuchać bę- 
dzie wykładów profesorskich , lub też, z jaką uwagą 

Gdańsk 12 czerwca. Powietrze dźdżyste i chło- 
dne. Wiatr po większej części zachodni. 


nawet profesorowie wykładać będą, jeżeli wszystkie 
W Anglii trazakcye zbożowe po krótkiem ożywie- 


te słuchaczki są młode i piękne? Ms 
— Dnia 16g0 czerwca Ls zada fA Pare 5 
ieczoru pogoda, Termometr doszedł do 8|.. A le" 
40% R. Dent idzie ciągle w górę, stan jego |™" osi este wagi Pod wpływem pięknej i 
o godzinie 66j rano dnia 17 czerwca był 33090, ter- ZE pogo z stan ozimin znacznie się poprawił, a 
etru -+ 99.4 R. Wiatr zachodni spokojny. przekonanie, że ceny wkrótce będą dostępniejsze, przy- 
„sa W piątek dnia 18 czerwca, Śgo Marka i Šgo pir Śr r kai na spekulacyę i E 
Pe . zZ E . 7 
Marceliana męczenników. g a hinamak, qóci na pokryċiu niezbęduych po 
Pszenica krajowa przeto, pomimo małych dowozów, 
osiągała zaledwo ceny zeszłotygodniowe; za“ towar 
zagraniczny zaś ofiarowano przecięciowo 1 do 2 szy- 
lingów mniej, niż zeszłego piątku. 


gmunt Heleel rozpoczynając w r. 1850 relekcye swe 
o prawie polskiem, w wykładzie e wstępnym 
wymownemi słowy skreslił stanowisko prawodawcze 
Kazimierza W. i bolał, iż wielki prawodawca i zna- 
komity monarcha prócz zniszczonego na Wawelu na- 
grobku za tyle narodowi wyświadczonych dobrodziejstw 
należnej pomnikowój nie doczekał się cześci. Szanowny 
profesor wedle sił i powołania swego czci tój wyda- 
niem pomnikowego awego dzieła dopełnił, kraj i na- 
ród dla Pamięci Wielkiego Króla nie dotąd nia zro- 
biwszy, nie powinien pominąć nadarzonój sposobności 
wywiązania gię z obowiązku swego. Pozostawienie 
zwłok tak, jak o tem wspomina protokół, byłoby bra 
kiem czej, oczyszczenie i złożenie zwłok , szat 
królewskich i innych przyborów, w które monarcha 
był ubrany, w trumnę szklanną jako na działanie po- 
Wietrzą najmniój wystawioną i złożenie jéj napowrót 
do oczyszczonego nagrobku, t) obowiązek, to pierwsze 
R N komisyi aad reparacyą pomnika czuwającój; 
inaczćj nie postąpiłby praszczur od j i 

dziada IE żyć raj 3i gre 

Poruszając więc myśl tę w szanow ienni 
waszym, na koszta sprawienia imay ala > rej 
rza W. wedle sił i możności swych załączam kwotę 
19 zł. w przekonaniu, że myśl ta w całym narodzie 
i kraju a zwłaszcza w dziennikarstwie naszóm nale- 
żyte znajdzie poparcie, a grono gorliwych badaczy 
sy kr Rady naszych miast, których Kazi nierz W. 
obrodzieje ieki ji j 
kj b, ci = kac moralnćj i materyalnój spra- 
— Ogłądaliśmy onegdaj kolumny i ściany boc 

z nagrobku „Kazimierza Wgo, weim Śro cą jk 
jął się tutejszy majster kamieniarski p. Fabian Hoch- 
stim. Caly nagrobsk jest nadzwyczaj kosztownym, bo 
z drogiego marmuru i w prześlicznych formach wy- 
ciosany. Pomimo znacznego uszkodzenia, jakie w cią. 
gu wieków poniosły rzeżby na wszystkich Peg 
odnowienie ich postępuje bardzo pomyślni : 


: s Atih e, gd 
się wspomnionemu kamieniarzowi ten sam kors 
marmur, z jakiego ciosany jest nagrobek, Niektóre 


figary rozbite, są tak pięknie i sztucznie zlepi i 
każą zapominać, że to zabytki pięciowiekowa, kg 
— W piątek to jest 18 b. m. w c 
x p księżnéj Maryi Sanguszkowéj 
ożeństwo za jój duszę w kościeli 
dzińie 101/ą rano. Ś iele Śgo Marka o uk 


— Dr Antoni Sławiko wski, 


Potwierdza się wiadomość o przedłażeniu ter- 
miau, w którym zebrać się miały w Wiedaia de- 
legacye przed i zalitawska do spraw wspólnych 
monarchii. Nie 4go lipca, jak głoszono, ale 11go 
iub aawet 1530 zbiorą się owe delegacye wedłag 
wiadomości peszteńskich. Odroczenie to nastąpiło 
aa wniosek rządu węgierskiego, który chce, aby 
Sejm peszteński, zanim będzie zawieszony, zała- 
twił przedłożenia o reformach sądowniczych, nad 
któremi rozprawy otworzy w przyszły wtorek 
Izba deputowanych. 

Telegrafowano przed parą daiami wiadomość 
4 dziennika le Monde o ważnych odkryciach w pa- 
pierach przez policyę paryzką pochwyconych, co 
do sprawców ostatnich rozruchów. Mamy przed 
sobą artykał, z którego wzięto telegram, ale nie 
więcej on nie mówi. Spodziewa się tylko Monde, 
że policya nie zatrzyma dla siebie tylko tego, o czem 
się dowiedziała; dziennik bowiem ten jest prze- 
konany, że to był plan z góry powzięty, wyko- 
dywany przez ladzi płaconych. Nie udało się, tem 
lepiej — pisze Monde — ale trzeba wiedzieć skąd 
wyszedł zamach. Nam się wydaje, że jeżeli ra- 
chuje tylko na policyę, aby wied.ieć, zkąd wy- 
szedł zamach, to się zawiedzie, bo policya zwy- 
kle z takich odkryć korzysta, ale ich nie wy- 
jawia. i 

Podaliśmy dziś list p. Persigny, ale widzimy 
z dzienników francuskich, że nie myliliśmy się, 
sądząc o małej jego ważności. Wyśmiewają Się 
z niego prawie wszystkie pisma. Prawda, że nie 
ma w tem nowości, gdy powiada: „Nie ma kra- 
ja łatwiejszego do rządzenia jak Francya, ale 
pod waruokiem, aby rząd miał wszystkie polity- 
ezne zalety: trzeba, aby był uczciwym, nieskazi- 
telaym, odważnym i stanowczym.* Doprawdy! 
pod tym warunkiem to łatwo rządzić każdym kra- 
jem. Ale najładniej szydzą Debatty z konkluzyi : 
„Cesarz winien pozostać na drodze wolności, jaką 
utworzył, lecz powołując do siebie całkiem nową 
geueracyę.* Wybornie, piszą Debatty, to znaczy, 
że Cesarz ma być liberalay, a p. Persiguy nie ma 
być ministrem, bo on do całkiem nowej ge- 
neracyi nie należy. 

Podawano w wątpliwość nominacyę jenerała 
Fleury na posła francuskiego do Florencyi, teraz 
już jej całkiem zaprzeczają. Tak upadł jeden = 
owych symptomatów wojennych, o których pisa- 
liśmy, że niemi były tylko dla opozycyi francu- 
skiej, chcącej zawsze i wszędzie rząd cesarski 
skompromitować. 

Wieść atoli o podania się do dymisyi p. Cam-. 
bray-Digoy mioistra fiaansów we Florencyi, gdy- 
by się potwierdzić miała, byłaby podobno zapo- 
wiedzią upadku gabiaeta Menabrei. Włochy tylko 
zamachami fiaausowemi trwać mogły. Udało się 
p. Digay kilka przeprowadzić, oświadczał, że n- 
stąpi za pierwszem nieudaniem się, a mamy po- 
wody mniemać, że wtedy i p. Menabrea nie zo- 
stanie. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawezwania: Sąd w Brzeżanach spadkobierców 
Leopolda Hollmanna w d. 29 kwietnia 1869 w Brze- 
żanach zmarłego; zgłoszenie się do roku. 

Posady: Komisarza finansowego w  Galicyi 
(1,100 złr.); koncepisty .(1,000 złr.) i adjunkta kon- 
ceptowego (700 złr.); podania w ciągu dni 20 we 
Lwowie. 

Licytacye: W d. 15 lipca w Krakowie sprze- 
dag 6/22 części dóbr Grajowa, cena wywołania 
4,920 złr. 437/44. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


—— 


Berlin 15 czerwca. Parlament cłowy. Rozpra- 
wa szczegółowa o reformie taryfy cłowej. Erhard 
z Niirabergu wnosi wolność cłową portów, Del- 
briick przemawia przeciw; wuiosek odrzucono. 
Wniosek Henniga o wolaość cłową dla żelaza su- 
rowego i starego żelaziwa wywołuje kilkogodzia- 
ną rozprawę; Lesse przemawia za wnioskiem, 
Stum w godzinnej mowie przeciw. Michaelis od- 
wołuje się na wczorajszą swoją mowę. Delbrück 
sądzi, że rada związkowa nie powinna jeszcze 0- 
rzekać o wniosku, oczekiwiać należy późniejszych 

Jęczmień o pół szylinga tańszy, groch bez zmiany. rezultatów świeżo przeprowadzonych zmian opłaty 

We Francyi pokóp także się zmniejsza i ceny psze- | Słowej od żelaza, zanim ten wniosek przyjąć bę- 
nicy chwiać Bię zaczynają, Na niektórych placach no- dzie można. Mohl przemawia przeciw. Wniosek 
towano wprawdzie jeszcze małe podwyższenie, lecz Henuiga odrzucono, „podobnie odrzucono „wniosek 
na wielu ceny cofnęły się w przeciągu tygodnia o Marquardsena o zniesieniu cła od źwierciadeł. 
50 do 65 cent. na 125 kilog, lane uwolnienia od cła wchodowego przyjęto. 

Żyto żądane i o 50 cent, na hektol. droższe niż| Uchwalono rozdział 2 do pozycyi 13 tyczący 
w zeszłym tygodniu. się wymiaru cła wchodowego. Do pozycyi Sej i 

Na naszym placu tylko w poniedziałek wszystkie aastępaych o żelazie, stali itp. wniósł Marqaard 
g:tnnki pszenicy były Żądane, i osiągały ceny sobo- następującą rezolucyę: w razie odrzucenia tej po: 
tnie. Od wtorku, w skutek niepomyślnych depesz an- | ZYCJI rada „ziązku cłowego winna przez trakto- 
gielskich, pokup był słaby, a lubo ceny nominalnie | WANIE z sąsiedniemi kontynentalnemi państwami 
bez znaczniejszej zmiany się utrzymały, to w rze- działać w cela wspólaego wymiaru cła od żelaza. 
czywistości jednakże tylko z ustępstwem 5 do 10 Po oświadczeniu Delbriicka, że nie ma co liczyć 
guldenów sprzedaż była możebną, ną rezultat zbiorowych układów, gdyż nie istnieją 

Żyto dla konsumeyi miejscowej było żądane i aż do wspólne interesa krajów, a rezolucya całą spra- 
czwartku o 12 do 13 guld. na łaszcie w cenie się| WĘ zawiesi w niepewności, przyjęto pozycyę Śtą, 
podniosło; w ostatnich dniach jednakże znów o 3 do = oloti rezolacya upadła i nie przyszła pod 
> a =x esej mani tańsze, SPZĘANE Darmstadt 15 czerwca. Izba deputowanych 
1100 spó zy 78 s ia sprzedano Pk AKN 150, | postanowiła przeprowadzenie ordynacyi miar i 

ji , jęczmienia 120, owsa 15, 8r '|wag północno-niemieckiego związku w prowin- 
, Płacono za łaszt wągi hol. gulà. prus. cyach Starkenburg i Hesyi reńskiej. 
Pszenicy białej 128 — 133 — 500—515 Brema 15 czerwca. Król pruski przybył tu 
„ wysoko-pstrej 129 — 135 — 500—525  |dziś o llej zrana, przyjmowany na dworca przez 
» jasno pstrej 130 — 134 — 490—500 czterech członków senatu. Gdy król wsiadał do po- 
n  ordynarnej 124 — 133 — 400—470 jazda pod baldachimem umyślnie przygotowanym, 


Sprostowanie: 


W numerze wczorajszym pod rubryką „bank gali- 
i|cyjski dla handlu i przemysłu“, w wierszu 5tym od 
początku ustępu, zamiast: „Dyrektorami handlu* czy- 
taj: „banku“. 

POS YNWO O WC ao ET WO WAWA PO PAN EWĄ 


Sprawy sądowe. 


Kraków d. 11 czerwca, Przewodniczący: 
Ciechanowski; Sędziowie: Schnitzel, Kuszpe- 
ciński, Nowak, Dr Gebhard; Protokolista: 
Kostka; Podprokurator: Lewiecki; Obro ń- 
ca: Dr Rozenblatt. 

(Kradzież,) Już to nie raz mieliśmy sposobność 
spotykać się na rozprawie ostatecznej ze złodzieja- 
mi — specyalistami, Jedni okazywali wielki pociąg do 
kur i gęsi, drudzy do odzieży i bielizny, inni znowu 
do wiktuałów, inni do koni i bydła, Do kategoryi 
tych ostatnich należą stojący dzisiaj przed sądem: 
Stanisław Goczoł, Franciszek Szarek, Franciszek An- 
tosz i Jakób Solakiewics. Byli oni juź niejednokro - 
tnie za kradzieże koni lub bydła karani; wytrwali 
jednak w swem rzemiośle, znów kilka dopuścili się 
kradzieży, które częścią w towarzystwie, częścią po- 
jedynezo popełnili. Ośm takich karygodnych czynów 
różnemi czasy dokonanych zarzuca im dzisiaj c. k, 
prokuratorya, 


Pierwszy czyn dotyczy Stanisława @oczoła i Fran- 


Ostatnie depesze telegraficzne „OZasu:, 


ywickiego z Jasła do N. Sącza, Stani- 
ony 4mirowskiego z Sokala do Gorlic, A- 
p rego,Przyłęckiegoz Grybowa do Jasła, i za- 


sławą 


à sA Saide i A Berlin 17 czerwca. W parlamencie cłowym 
s ciezka Szarka, Skradli oni d. 6 na 7 pażdziernika] żyta. . . . . 123 — 130 — 393—407 | mnogie tłumy zgromadzonego luda podoiosły o- R, 

owa Kaniri notaryalnego Franciszka Niem-|1867 r, Kazimierzowi Wożaiczce w Zabórowie z pa-| jęczmienia. . . — — — — 290—810 e: niech żyje! Po owej stronie króla zasiadł Recz Figa d przedmiocie reformy a fy. 

BOW 1ego w Krzeszowicach, notaryuszem w Gry- | stwiska klacz cisaawą źrebię; Mikołajowi Smoleniowi| owsa . « + + — — — — OLSA burmistrz Dukwitz. W czwartym pojeździe jechał by pat aa ograniczenia przyjęte. Podatek naftowy 
— Nakpil a Nr-242, e t zaś z tego samego pastwiska ogierka karego i źrebię| grochu. « « + — — = — br. Bismark równie gorąco witany, po lewej stro- 


Belgrad 17 czerwca. Otwarcie skupczyny 22 
b. m. w Kragujewacz; mioister tamże odjechał. 

Bukareszt 17 czerwca. Izba uchwaliła znie- 
sienie przywileju bankowego, odnośnie do prawa 
wypuszczania banknotów za wynagrodzenie 750,000 
franków. 


oisawe, Szkoda wynosiła 87 złr. 
$ Z. udało „im się w jesieni 1867 r. ukraść 
= ze Nędzy i Pawłowi Szymaszkowi z łąki w 
<zybysławicach: pierwszemu klacz gniadą, drugiemu 
klacz szpakowatą wartości łącznej 46 złr. 
Na jarmaku w Dąbrowie 30 grudnia 1867 r. skra- 


za korzec wag. pols. złp. gr. złp. gr. 

Pszenicy białej 241 — 250 — 46 8 4720 
„ Wys.-pstr. 243 — 254 — 46 8 48 18 
„jasno pstrej 245 — 253 — 45 11 46 8 

„ ordynar. 235 — 250 — 37 10 43 15 
kytac” „1,4284 — 245 — 36 11 38 1 


nie siedział burmistrz Mejer. Król wysiadł w mie- 
szkaniu burmistrza Mejera. 

Paryż 14 czerwca. Radykalne dzienniki Rap- 
pel i Reveil przestały wychodzić, bo nikt ich nie 
chciał drakować. Przeszło tysiąc osób zatrzymano 
w więzieniu. 


Schenker, dostrzeżono pierwszy raz z niedziell na po- 
niedziałek o godzinie 11ój w nocy w rogu przy 
at rzyć zen ch ogień, który natychmiast uga. 
szono. Dzisiejszćj nocy o godzinie 16j 

znowu płomień na dachu w tómż posso 
sen. Israel Latner i Szyja 


i i i Ea . | Paryż 17 czerwca. Le Peuple ogłasza list ce- 

takowy znaleźli materysł podpala a dziono Stanisławowi Kumyszowi klacz wartości 30 jęczmienia, — — — — 26 25 28 21 Bruksella 15 czerwca. Głoszą, w sprawie i iedzi deput Mak 
: PAS Y, W Części zabrany |złr. O kradzież tę obwini . : p cS p dr . sarski w odpowiedzi deputowanemu Makan, w 
przez komisarza; dziś za% przy rewizyi naczęłnik straży | Skradł on także > hmg dał ypsi OwsaŃiki 00 — 18 27 20 — |koleji belgijskich że Francya domaga się podda którym cesarz przyznaje się do tego sposobu wi- 


grochu, . . — — — — 33 10 34 21 
Makowski i Spółka. 
Kursa zamian. Amsterdam 141'/4, Hamburg 151*/,, 
Londyn 6.243. Warszawa 78'a. Paryż 817/4. 
a Z 
Przyjechali do Krakowa 0d 15g0 do 16g0 czerwca. 


HOTEL SASKI: Matylda Gostkowska właś, dóbr 
z Krosna, Anna Czosnokowa % Peterburga, Irena 
Striszewowa z Petersburgu, Józef Oczapowski prof. 
z Warszawy, Kazimierz Hempel właśc. dóbr z Jano- 
wie, Stefan Erycz właśc. dóbr z Kongresówki, Win- 
centy Gładysz wł. dóbr z Rząski, Nadejda Neumark 
guwernantka z Petersburga, Elżbieta Zarzycka z Łom- 
ży, Marya Skłodowska z Warszzawy, Emilia Hanicka 
z Podola, Julian Fleur porucznik od huzarów, Wal- 
domar Timoszewski por. huzarów z Lublina, Juliusz 
Tołeczko właś. dóbr z Litwy, W. Chrzanowski z Prus, 
Gustaw hr. Potocki właśc. dóbr z Warszawy, Salomea 
Sławik z Krosna, Edward Chyliński z Rosyi, Feliks 
Bartmański z Tadanic, W. Kies kupiec z Wiednia, 
Franciszek Grnżlewski z Miechowa, Ewa Ehrenfried 
z+Warszawy, Magdalena Morgenbesgerowa z Czernio 
wiec, Henryk Korwin Piotrowski z Drezna. 
HOTEL POD RÓŻĄ: Karol Enderes inżynier z 
Berlina, Stanisław Rodkiewicz Z Żoną właśc, dóbr ze 
Lwowa, X. Bronisław Żukołyński z Laszek, Nikodem 
Lewandowski właśc. dóbr z Kijowa, Aleksander Na- 
zimow kupiec z Rosyi, Wojciech Jaworski ze Lwowa, 
Zygmunt Mirosławski z Warszawy, Franciszek Kluge 
kupiec z Berlina, A. Żychliński właśc. dóbr z Po- 
znania, Augusta hr. Montleartowa właś, dóbr z Ga- 


licyi. 


nia projektowanej konwencyi wszystkich kolei 
belgijskich, idących do Holandyi. Do tego komi- 
sarze belgijscy prawdopodobnie potrzebować bę- 
dą obszerniejszych instrukcyj. 

Londyn 14 czerwca. Kilka dzienników do- 
nosi, że sprawą sporna tycząca się zabranego 
og wodach angielskich przez Hiszpanów okrętu 
północno-amerykańskiego „Lizzie Mojar“, ma być 
załatwioną. Rząd hiszpański ma złożyć tłumacze. 
nie i wynagrodzenie szkody. 

Londyn 15 czerwca. W Izbie wyższej dal- 
szy ciąg rozpraw nad bilem o kościele irlandz. 
kim. Hr. Clarendon i lord Romilly bronili przed- 
łożenia w brzmieniu Izby niższej, podczas gdy 
lord Redcliffe, hr. Carnarvon i arcybiskup z Kan- 
terbury przemawiają za przyjęciem z wieloma po- 
prawkami. Książę Rattland wnosi proste przej- 
ście do porządku dziennego. zw 

Filorencya 15 czerwca, Demagni mianowa- 
ny prefektem w Liworno. W izbie przedkłada 
deputowany Deluca sprawozdanie o trzech kon- 
weucyach fiaansowych. Sprawozdanie wnosi od- 
rzucenie takowych, 

Madryt 15 czerwcą. Podczas rozpraw o re- 
jencyi oświadczył Topete w odpowiedzi Castela- 
rowi: że ani on ani jego koledzy nie zamierzają 
uarzucić nikogo krajowi. Rozstrzyguienie przyna- 
leży wyłącznie kortezom; sądzi jednak, że wy- 
bór księcia Montpensier przedsfawia jedyne roz- 
wiązanie. 

Portland 15 czerwca. „Great Eastern“ (wio- 
zący drut telegrafa francuskiego zaatlantyckiego) 
przybył tu dziś o 53, zrana. 


1868 r. z zamkniętej stajni konia wartości 40 złr. 

W nocy z d, 6 na 7 stycznia 1868 r. skradziono 
Piotrowi Gulikowi ze stajni zamkniętej konia warto- 
ści 70 złr., i źrebią wartości 10 złr. Kradzieży tej 
dokonali w towarzystwie Franciszek Szarek i Fran- 
ciszek Antosz. 

Dnia 20 maja 1868 r. skradł Stanisław Głoczoł 
swemu koledze Józefowi Hallerowi w więzieniu w 
Wojnicza odzież wartości 3 złr. 60 c. 

Janowi Kucie skradziono w nocy z 28 na 29 li 
stopada 1867 r. wieprzka i świnię wartośsi 22 złr. 
Slady wskazywały na dwóch sprawców, z których je- 
daego nie udało się wyśledzić, drugim jest Franci- 
szek Szarek. 

Nakoniec Wawzryniec Grad stracił w ten sam spo- 
sób z 12 na 13 grudnia 1867 r. świnię wartości 
20 złr.; tej kradzieży dokonał Franciszek Szarek. 

Ostatni z oskarżonych Jakób Solakiewicz, obwinio- 
ny jest o uczestnictwo 'w kradzieży, znaleziono bo- 
wiem u niego klacz Stanisławowi Kampzowi na jar- 
marku skradzioną, oraz konie i źrebię skradzione 
Piotrowi Gulikowi. 

Obwinieni przyznali się przy pierwszem  przesłu- 
chaniu do zarzacanych sobie kradzieży, teraz jednak- 
że cofają swe zeznania, tłumacząc się tem, że bici i 
katowani przez żandarmów, przymuszeni byli do 
przyznania się. Szczególniej Stanisław Groczoł w na- 
der smutnych maluje barwach obchodzenie się z ni- 
mi stróżów porządku publicznego. Według jego opo- 
wiadania, mieli go żandarmi zbić do tego stopnia, iż 
kawałki ciała odpadały, a potem skrępowanego 
powiesili za łańcuch na drzewie i znów kijami o- 


dzenia, że rząd winien być dość siloym, aby o~ 
deprzeć napady stronnictw i zaręczyć trwałą rę- 
kojmię swobód. 

Florencya 17 czerwca. We wtorek w uocy 
dokonano morderczego zamachu na depntowanym 
Lobbia; rana nie jest niebezpieczną, morderca nie 
wyśledzony. 

Madryt 17 czerwca. Kortezy wybrały we wto- 
rek rejeotem Sarrano 193 głosami przeciw 45. 
We czwartek Serrano składa przysięgę na kon- 
stytacyę. Krążą wieści, że Selvela ma być mini- 
strem spraw zewnętrznych. 

Rio Janeiro 24 maja. Poseł amerykański zą- 
żądał pasportów z powoda uiezaspokojonych przez 
Brazylią reklamacyj. 


Kursas Wiedeń 17 czerw. zodz, 2 minut 11. 
5°% zjedaoczony dłag państwa 6260.— 59%, zjed. 
dług państwa w srebrze 1060. —Londya 12415 — 
Srebro 121:50.— Dukat 5'86 —, — Akcye kredyt. 
311:30, — Lombardy —*—— Losy z 1860 r. 
10480. — Losy z 1864r. —*—, — Akcye franko- 
austr. ——  Napoleony ——. Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika —'—.— Akcye kol. LLiwow,-Czer- 
aiowieckiej —*—, — Akcye Kol. pół.-wschod. 
—'—.— Akcye bauku 749.—Akcye banku zjedn. 
(Vereiosbank) —*—, — Akcye baaku jen. ——. 
Renta w srebrze —*—.—Akcyejkol. Rudolfa -—*— 
Akeye kol. Siędmiogr. —'*—. — Akcye banka. nar. 
wied. „——, 


kobietę podejrzaną o podłożenie ognia, 
— Otrzymujemy list następujący : 
Szanowny panie Redaktorze! Po 
kończenia naprawy ołtarza w kości 
radzićby się dało nawet bez 
współobywatele tylko szczerze 
tak nam drogi w tym jeszcze r 
Bię znajdzie w naszem mieście 
które w każdym tygodoiu jedn 
1 wiązankę czereśni lub innój 
pre dla ołtarza P, Maryi pośw 
zone tak 5 centów tygodniowo dla niego złożą | — 


ń p 
1,760 sły, listopada 1869 r. mielibyśmy z okładem 


ie mówi, że projekt nie prakty - 
małemi datkami najwię- 


lko dobrój i szczerój woli 


potrzeba, a zrob Bię wszystko. 


a tygodnio- 
À 0823 Bi 10 d 
do komitetu wzogić lo. uabieraną” gotówką 
ułożenie listy dla esianicją odda „do tylko o 
ników znajdziemy, wątpienia wspól- 
Przyjm panie Redaktorze wyraz 
cunku od jednego z parafii NPMaryi,. oai wego gza 
Kraków 16 czerwca 1869. 
— P. A. Brandowski wydał rozprawę o gr 
: . . . to i 
najstarszego rękopisu kroniki Kadłubka, em 
— Znakomite dzieło A. Essenweina Kunstdenk. 
male der Stadt Krakau, wyszło w powtórnćj edycyj 
W Lipsku u Brockhausa, Drzeworytów 106 w tekscie 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni titobukowski. 
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CZAS z Piątku 18 Czerwca 1869 


s : składające się z 3 po- 
Mieszkanieśs;, graódpókoja =a 
chni, na 4 piętrze; z widokiem-na-ogród i 
na plantacye; jest od 1go Lipca na 2 mie- 
siące do wynajęcia. Bliższa wiadomość. w 
Administracyi „Czasu“. (1200) 


OGŁOSZENIE. 


W celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich potrzebujących” na- 
kładów pieniężnych zawiązana została Spółka Obywateli wiej- 
skich pod nazwą: 


„SPÓŁKA KOMISOWA 


dla rolnictwa i przemysłu rolniczego.” 


Spółka ta przedewsz) stkiem dostarczać będzie gospodarzom wiej- 
skim wszelkich Narzędzi i Maszyn tak gospodarczych. jako też 
i fabrycznych ma kredyt osobisty, pokryty wekslem 
o dwóch podpisach— po 8". prowizyi. 

Spłata kapitałów nastąpi w umówionych ratach półrocznych. 

Ponieważ Spółka rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamięrza Tozsze- 
rzyć działalność swoją także na ulepszenie, ziemi: przez osuszanie, dre- 
nowanie i nawodnianie sztuczne, jako też na sprowadzanie 
bydła i owiec. krwi. NA TURZA pod tymi samymi, warunkami — jeżeli się zgłosi 
dostateczna liczba 'gospodarzy żądających pośrednictwa Spółki w tych kierunkach. 

O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze Spółki, przy 
alicy Frenela, dom Dubąa na dole — gdzie też i Cenniki najcelniejszych Fa- 
bryk przejrzane być mogą. (1187-2-6) 

Lwów dnia 12 Czerwca 1868. E 

Krasicki, Kraiński i Spółka. 


(Nadesłane). 

Pastylki z mleczanu sody i manganezyi w kształcie 
cukierków, zawierają główne żywioły, sprawiają- 
ce trawienie żołądka. Takim*by! właśnie cel, jaki 
sobie założył ich wynalazca p. Burin de Buisson, 
sławny aptekarz z miasta Lyonu, laureat akade- 
demii medycznej. Z doświadczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało się, że pastylki te 
są skuteczniejsze od pastylek Vichy, o sale- 
tranu bismutu, od magnezyi zwapn h od wẹ- 

la roślinnego w leczeniu długotrwałych słabości 

ołądka i złego trawienia, (161--8)T 


EEK KKK IKAKAA RAIAN 
Nienstająca pomoc w osłabieniu płciowem! 


Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest 
jest dziełem pożytecznem dla każdego : 


persönliche! Schutz Laurentiusa. 


Lekarski do- 
genant „Fasse-Muth)* ił w ia- 


mie osłabienia. Tom w'232-stronäch z 60 

anatom. obrazkami. Z: opieczęto. okładką. i 

Cena 1 talar 40 sgr. = złr. 2'40 c. br 
ie- 


Bi, 


ZZ 

upełnie nieszkodliwie skutkująca* maść rupturowa Gottlieba Stur- 
izeneggera w Herisau (Szwajcarya) jest prawdziwa w słoikach po 
3 złr. 20 kr. w. a., wraz z przepisem użycia i świadectwami, do nabycia tak 
u samego wynalązcy jakoteż w Krakowie u p. Wiktora Redyka w aptece pod 

Barankiem, we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera aptekarza. 

Szanowny Panie! s E (571-6-) 

Uprąszam pana o przysłanie mi powtórnie 7 słuików pańskiej wybornej maści ruptu- 
rowej, a mianowicie słabszej 2 słoiki a mocniejszej 6 słoików. Nadesłaną mi dotąd przez 
ana maść sprawiła nigdy nieprzewidziany skutek; i wynalazłoś pan środek dla cier iącej 


stęplem. 
PKARYKKAAWKKAWKI KYKAAWAWYKIKKY 


ne 
BREWWWYKWYKKYKKKAKAKAKKKAK 


UKE Re e ARE e e | Ke KK KK O 


- bezżenny, mogący się wy- 
LEŚNICZY kazać chlubnemi świadec- 
twami złożenia egzaminów oraz dowo- 
dami kilkulętniej praktyki, szuka. odpo- 


NR j : : udzkości, który nietylk. d lkie t le ludzi cierpiących t o nie- 
wiedniej posady w kraju lub za. grani- | opisanej wóziętznoścł áta Pane zobowięmnje. pI DA TIPS 0 
cą. Potrzebujący zgłoszą się w Bochni, Śteudnitz Siegendorf, obwód Haynau, Szlązk Pruski 31 i Pga Pi P 

Š p r. Krandt. , 
poste restante pod IL. KŚ. (1150-1-3) OPWWWWWWWOWE| WYWWOWOWWWWEGO WW LVVVLV 
= Gl Q i a 
| 7 O WALCA 


Nie do uwierzenia, a przecież prawdziwe, 
że niżej wyszczególniona paten . brcń, sprzedaje się po oznaczonych cenach ; 
Wytworny pistolet cią-| tyłu nab'jany, systemy Le-|Worki na śrót po ©. 15, 2, 
z lufy, format kieszon- | faucheux, ozdobny, strzela naj 30, 60, złr. 1, 150. 
owy, złr. 1:30, 2, 3. 100 kroków niezawodnie ilpgożkii ua proch cent. 60, 80, 


5 EEE 1 | 
Kamienica 
w Krakowie, 
jedno-piętrowa, z ogródkiem, nowo zre- 


- > CAD Lepszy, większego kalibru, | kosątuje tylko 10, 15, 18 złr. I 
w ; R 2 15, 19 zir. q zlr. 
stauro Kans, przy jednej ? cęlniejszych lufy dziwer. z odlewaczem Te same wytworniejsze i wię-yfaszynki do kabzli cnt. 60 
ulic miasta położona, może być korzyst- kul, złr. 2:30, 4, 4:0. kszego kał. 20, 29, 24, 26złr.| 80, złr. 1. GCBA 
i i i 5 Bardzo piękny z rzeżba- [Futerały na rewolwery ipi-|vyabiki ie gatun- 
me kupiona 7 YYY PpienZC wy mi, żłr. 2-75, 3:30, 4, 5. stolety do zawieszania z pra- Kiajsikieco taj oboje anh 
jazdu właścicielki. — Wiadomość w do- ||] wytworny dwu-iufowy wdziwego juchtu ros. z pa-| dne 35 cent 
- 7% py damski pistolet minia- | skami złr. 1:60, 1:80, 2. DURA i 
at ERr handlowym L. Sroczyń p iow 2-0, 3:50, 4 zir. Naboje rowolwerowe R Torby, myśliwskie złr. 3. 4, 
ego. (1193-1-2 wu-lufowy pistolet dziwerow. | czasiemi knłami 4:60, 4:20, 3, aski zo A 
) ą duży kaliber 2-80, 450, 6. Strzelby do polowania ang. Pr ge szpadami po złe, 
wyczajny z długiemi lufami, | złr..8'50, 10, 12, 18. Noże moilivskió w jeleniej } 
ukończywszy szkoł 4:20, 5'50, 6:50. Te same w lepszym gatanku 4 st J 
y y $ Rewolwer patentowa-| złr. 12, 22. ERE oprawie złr. 1:50, 2, 3. 


rolniczą w Czechach, 


Agronom wszy Cesc 


pok mogący się wykazać chlu- 
nemi świadectwemi, 


my Napoleona, z 6 strzała- Hbubeltówki angielskie złr. RÓG myśliw. 30; 60, 90 cent. 
mi, bez naciągania kurka, z| 15, 18, 22, 26, 40, 80, G wizdłki sygnałowe, 10 cent. 


Dobre, tanie i nowe, zawsze naszą dewizą! 


Barometry w kształcie na-| deszczn itd. 1 sztuka złr. 2,|Guziki c malio. z nąślado- 
turalnego zegara posdólówo-| 2'50, 4'20 wraz podstawą i| wanym brylantem. 1 garni- 
go, w skrzynce. Zegar ten | tuterałem. Bez podstawy złr| tur guziczków | do rękawów, 
pokazuje dokłądnie 6 szej 1:40, 2750, 3, 3:30 we futer.| 4 szt. ¿£ złr.; 1 garn. guzicz, 
naprzód każdą zmianę, za Ziemia i jej mieszkańcy. 1| do rękawów duży, po 2 szt. 
sztukę 60 cent. j Glob ziemi i do tego kolo-| 1 złr.; 1 garnitur guzicz. do 

Flektro-galw. pierście-| rowane obrazy wszystkich| ¿koszul 2 szt. 80 et. ; «g 

mie, nader ważne dla czło- | „ludów na ziemi. 1 szt, z fu-|Hirólową ; wszystkich piór- 

wieka, dobroczyn. wynalazek. | terałem 60 cent, jest pióro z Aluminium 

Dowiedzionem jest paes naj-|4 Album z 2! najpięk. wi-| i kosztaje w swej pierwot: '| 
większe znakomitości lekarskie, | dokami Wiednia, ct. 50, 80, nej dobroci 1 pudełko mają-< 
że galwanizm dobrze działa | 1 ułr., bez widoków cnt. 40, ce 12 tuzinów 80 et. 

przeciw niżej oznaczonym cho- | 80, złr. 1. Hgły Wiktoria; 100 sztuk , 

robom. Wedle przepisu słyn- (Zegary gabinetowę zna-| w 4 wiel. w pudełku 20 ct., 

nego; doktora paryskiego zro- 
bione pierścionki różnych wiel- 
kości z nowego złota, z doda- 
niem wewnątrz drutu ektro- 

a: 0, ktory nieza- 

wodnie > iega i leczy goś- 


poszukuje odpowiedniej posady 
od 1” Lipca 1869. 


Wiadomość w Biórze Posługaczy pu- 
blicznych przy ulicy S. Anny pod L. 198 
w Krakowie. , £(1147-1-3) 


LJ , J LI . 

języka angielskiego 
udziela rodowita Ańgielka w własnem 
mieszkaniu. Bliższa wiadomość pówziąść 
można w Biurze P. Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie przy ulicy] Św. Krzyża L. 
419. (1156) 


Folwark Hołodyniec 


bez pudełka 1Ż ct. 

Pierścienie emaliów. z ka- 
mieniem brylantów: t Piękne 
czarno i niebiesko emaliow. 
mają w środku udany bry- 
lant t są z prawdziwego! zło- í 
ta, złr.. 11804 Te-sáme z noy 
wego złotą 40 ct. 

Pyszna biała kula zwiet 
ciadlana do salonów w każ- 
dej wielkości. Tworzą ślicz 
ne panorama, oddają nie tak 
jak dotychczasowe czarne w 


ne z dobrego chodu, z zarę- 
czeniem 1 szt. złr. 1:50 
Te same pod szkłem 250. 
Większe 3 złr. 
Jeszcze większe 4 złr. 
Bardzo dużę 5 złr. 
Zegary z budzikami złr. 1:80 
Te same z pięknemi rzeżbamii, 
złr. 3, 4, 5. 

Wszystko własnego wyrobu. 
Dla mężczyzn, którzy 
się sami golą. 
Uniwersalne golidło w 


ciec — ból nerwów, 
trzęsienia, febrę itp. Taki pier- 
ścionek gładki kosztuje tylko 
90 cent. i każdemu zalecą się 
noszęnie takowego. 

Szkła powiększające, szt. 200. 
Walekowidze: 


c na 1 milę odłegłości 50 cnt. | skrzynęczce drewn, zamyka-| jednym kolorze, ale w natu- 
pod Krakowem przy Łobzowie jest z wol- ERT 2 „ 80 „ | nej, mającej'zwierciadło,ang.| ralnym kolorze, pia 00 SĄ 
nej ręki do nabycia. Wiadomość bliższa M dne „ 1-50 „ | brzytwy, pędzel, metalo. pu-| interesowne dla każdego pa“ 

AET GA 23500 s szkę i mydło Windsor 2 złr|j trzącego i stanowią najwię- 


n3 p gi00 CY 
A garn. listowy, 100 listów 
francug. papieru, 100 kopert 
w elegance, futerale 70 cent. 
Ołówki ang. 12 szt. 5, 8 do 50e. 
Ołówki mech. po 8, 10, 15 ct. 
Zapas ołowiu w metal. pudeł- 


u Właścicielki przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 58, (1149-1-3) 


Boksery ang. po zir. 1:50, 2 
Pistolety dla chłopców| Cent. 25, 50, złr. 2 
z efektem strzału za sztukę Fontanki b. wytwor. zł. 1.40 
c. 10, 15, 30, złr. 1. Ptaszki cudowne tyl. 200. 
Mosmetyk farbujący włosy Węże wielkie poruszające się 
na heban; tak, że każdy si-| jak żywe 30 et. 
wy, rudy lub jasny włosjCeraż, a nigdy później 
h 10 ct, M trwałe na ciewno lub cząrno| dana jest każdemu sposob - 
Zel 7. feso sz ppro. może być ufarbo. 1szt. 2 złr.| ność payi mydła toäletoz) 
y ak srebrne, które |g pierścień z nowe. złota| Wego; W najlepszym gatunku: 
CET aan r mu- | gz kolor. kamienięm 20 cent.|, jak najtaniej. A 
1 kabla łyże stołow. zir. 150 Ruleta’ rouge et Roir 20, 400. ch pa NL pocia | syf; + 
PQ % tow 06 aa Zegar słoneczny z kom-|W tuzinie g oryg. opak. ROR 
T Odeżak do męka 45 cent | pasem i łańcuchem 30 cent. p A ze aona po 3, 3 km 
1 Łyżka wazowa 99 cent. Necessćry damskie Z4-| 40 Sô 80 ot. "14 dh us 
12 Rękojeści do nożów 80 et. | mykane, w nich nożyczki, na-| „o. oni acrożcwikiGi 
Prawdz. ang. patento. Sztaąć-| parstek, igły, iglice, szydeł- Parfamerye Kis me qvis; 
ee, przy których wypadanie a itp. et. 50, 80, złr. 1:50. | (Pocałuj mnie prędko), Haug 
Co może być najpięk-| Haug, i wszelkie inne zapa- 


rękojeści jest niemożebne; Ą 
i „ złr 2'50, 3 niejsze ! chy, za oryginalny flakon 1% 
12 par Sztuć. w drze. złr 2'50, j a0. siwe gir y » 


12 „ w bawol. rogu złr. 4,5, 6 Jest nowy garnitur filigranowy 
13 p Aarati 2, 3, & | srebrny z prawdz. kamienia- Olejki na włosy orzecho- 
Parasolki i pararole | ©; brosza i, ktłczyki 3 złr.| 16 ct; różany 15 ct. Í 
z najlepszy lyońskich mate- Najmodn. Pasek dams. 20 i 30c.|Grzebienie Kkanczuko- 
ryj, 1 szt. ct. 50, 60, 1°- 0, 2) Reišzeug, nalepszy, tyl-|_ we po 10, 15, 20, 30 c. 1 złr 
Te same podsz. zł. 1*50, 3, 4, 5 ko 70 cent, Szczoteczki do zębów po 
Parasole-wyboro. złl 1:50, 2, 3. |Wachlarze wiosenne i lełnie, 8, 10, 15, 30 cent. 
Pudełka na pióra wy- sztuka 20, 30, 40 cent. Maszynki do nawieka- 
tworne 10, 15, 29 cnt. Chustki na szyję najładniejszej mia igieł 15 ct. najlepsza 
Potrzeby do pisania ru-| po 15, 20, 80, 40 cnt. i najnowsza konstrukcya. 
chome w kuferkach t.j. pió- Rękawiczki glaçé; 1 para z Zajkdsiążeczki na notaki, po 5. 
ro, ołówek, lak, opłatki, nóż | guziczkami 70 cent, 10, 15, 20 cent. ; 
cent. 50, 80, złr, 1 100 igieł 10ct. Pudełko z 6/Zwierciadła piękne, wiel- 
1 Glob ziemsłii wedle naj- | szydełkami 20 cnt; 1| zeszyt! kie, w złotych ramach do 0- 
lepszych wskazówek, z po-| szpilek 10 e. „| mdoby salonów 30, 40, 50 c. 
daniem fizycznych własności |IPortemonaies skórz. naj- Scyzoryki angielskie 10, 20, 
ziemi, morza, granie śniego- | lepsze ze schowaniem na cy-| 30, 40 cent. 
wych, wiatrów, granie drzew,| gara, c. 10, 20, 80, złr. 1. |Nożyczki ang. 10, 15, 20, 300. 


BF Czy jest cc tańszego! E 


Sztućce z 48-łatowego |Wytw. szkat. z 6 noż. des. 6 złr| brne 13-łut. duże 6, 8, 10 złr 
cechowanego srebra. dto 6 noży i 6 widelce. 11 zir Piękne srebrne naszyj- 

1 srebr. nóż des. tab widel. 85 c |Łyżeczki do kawy lub stoło- | miki. 

1 wielki nóż stołowy lub wi-| we łut 2 złr, 902 Krzyżyki po 30, 40, 50c., 1 złr 

Na podarunki dla dam odpo-|Srebrae łańcuszki po złr. 1:80, 


kszą ozdobę salonów. 1 sztsi 


Dobra tabularne 
Witanowice górne 

nad Skawą, '/; mili od Wadowic, z wol- 
nej ręki do sprzedania. 

Gruntu ornego 200 morgów, lasu i wi-. 
klin 56 morgów, wapno na miejscu, pro- 
pinacya 300 złr. — Bliższa wiadomość 
na miejscu lub listownie pod adresem 
I. ID. w Witanowicach poczta Wado- 
wice. (1151) 


Do łaskawego uwzględnienia dla 


panów posiadaczy gorzelń. 


Po wielu odpowiednich próbach udało 
mi się aparata gorzelniane czynne bez 
przerwy pod tym względem poprawić, że 
wypadek jakiegokolwiek zatkania nie mo- 
że się wydarzyć. 

Aparata te oszczędzając nietylko mate- 
ryału opałowego, ale i wody, wypalają w 
godzinie 1.000 do 1.200 kwart, a na szcze- 
gólniejsze żądanie 1.200 do 1.800 kwart 
zacieru jak najdokładniej, i wydają prze- 
cięciowo 84 do 889/, spirytusu. Równocze- 
śnie zwracam uwagę na zwykłe aparata 
gorzelniane składające się z 2 kotłów, z 
kolumny odprowadzającej lutrunek, z tale. 
rzami lub bez tychże, a kotły dla tanio- 


ś ARIE delec złr. 1:25. 
ro dec być albo z kamienia lub lane-||] wielka pyszna szkatułka na | wiednie są nader gustowne| 2, 250, 3, 5, 
go żelaza. szkatułki mozajkowane, ma-|Srebrne medaliony po złr. 1*80, 


udełka srebrne, z-przedział- | 8 ) 
koni, mające 12 noży słołow. | jące nożyczki, naparstek, pu-| 2, 3, 4, 5 
i 12 wideleów tylko 30 złr. | dełeczka na igły it. p.; sre-|Te same pozłacane 30 c. droż. 
Na żądanie Cenniki z obrazkami darmo i opłatnie, 


Adres: Industrie Halię, Praterstrasse Nr. 16. 
BW-Zamówienia, w austryackiej monarchii wypełniają 


Dla aparatów gorzelnianych, mających 
wydawać dobrą i czystą okowitę, zalecam 
moją na ten cel wykonaną kolumnę rekty- 
fikacyjną, a za wszystkie wyroby daję zu- 
pełne zaręczenie. (1195) 


A 3 A bko na nadesłani ie” 

Na zapytania udzielam chętnie bliższych | dniego zadatku, a resztę za pobraniem pocztą. AE renier całej nałekyłojci zie 

szczegółów. F. Rath. się. ię: przęsyła. ak (851-3-12) 

g Neuhaldenslcben w Czerwcu 1969. à ' MENRES a 
Camonksrai Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera. 


"A Peł "=" 


| J6 ; 

Znany powszechnie i podług zdania le- 
| karskiego wielostronnie wypróbowany 
STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 
Dostać go można zawsze w świeżym stanie po 


dla cierpiących ma piersi, 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya muszka: 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw za- 
wrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu ner- 
wów i ciała, a'do wzmocnienia organów płcio- 
wych za najskuteczniejszy uznany. Cena ct. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k, Zakła- 
dów w. Gracu, uznana w skutek nader liczny. h 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 


'||rozranionych dziąseł, do «usuwania cuchnącego 


oddechu i wstrzymania postępującego pruchnie- 
nia zębów. — Cena flakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
wiące, a rozgrzewając, żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na, zdrowie. Może on być do- 
skonałym towarzyszem na polowaniu, przy wy- 
cieczkach i na podróży. — Cena flakonu 52 ct. 


"Pówyższych przedmiotów dostać można praw- 


GG RAA A RYZ LR (CO AC (KB Ca © | dziwych we d wowie m K. Schubutha przy u- 


licy Krakowskiej ,— u aptekarzy: Zygmunta Ru- 
kera (dawniej Tomsnka', Mikolasza i Berlinera.- 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta '—*%w' Ożerniowcach. u T, Zachariasie- 


1 


BOVOUBE OE OMANILLE: 
Rigaud et Comp. w Paryżu, 
45, rue Richelieu. 

Te obydwa pachnidła, które do Europ- 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę- 
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoratissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za- 
pach ich jest nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette it.p. Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy- 
roby naszego domu. „(799) 
Jeneralny Skład dla Wiedńia i ca- 
łej austryackiej monarchii do sprze- 
daży hurtownej u p. Hg. Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna -- we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno- 
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa. 


SZPRYGOWANIE: 


PP. GRIMAULTE1G" ArrEkaRzyw PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa, rosnącego w Pe- 
ru, leczący szybko i niechybnie gy 4 naj- 
uporczywsze t zastarżałe. Apteka rimault et 
Comp. dlalekarzy, którzy mają zwyczaj zapisy- 
wać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, przy- 
gotowuje pigułki z essencyi Matiko i balsamu 
kopajwy. Pigułki te, nietylko że zawsze skutku- 
Ją w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kvpajwy. 

ażdy flakonik opatrzony jest podpisem: Gr è 
mault et Comp. (757- 14)T 


wieza i J. Rojańskiego - w Jarosławiu u J, Baja- 
na -— w Kołomyi. u E.. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — w Krakowie u J. Jąbna — w Rze- 
szowie u J. Schaitera — w Stawisłaowie u À. 
Tomanka*i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki 
— w Tarnowie u Wielogórskiego -- w Wieliczce 
u Charskieg) — w Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego i Spółki. (1120-3-12) 


Zakład zdrojowy 
w BARDYOWIE 


otwarty zostal dnia A Czerwca r. b. 


Gdy dzierżawa Zakładu i Zdrojów przeszła właśnie w ręce To- 
warzystwa akcyjnego, uprasza się o adresowanie wszelkich odno» 
śnych zleceń do Dyrėkcyi zdrojówej. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pana Z,- 
Pósczywskiegna (poa firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Redyka ; we Lwowie w aptekach 
p. Piotra Mikolascha, Berlinera i Ruckera; 
w Brodach w'apt. p. Franzosa; w Wiedniu w skła- 
dach materyałów aptecznych. pp. Raabe i Ró. 
der, i w Rzeszowie w aptece paną Szaitra. 


Na zapytanie lekarskie udzieli odpowiedzi Radzca sanitarny 


Dr Korneli Chyzer. 


Ogölne Zgromadżenie Akcyonaryuszów odbędzie się w Preszowie 
w dniu 22 Czerwca r. b. o godzinie 3 po południu, w łokalu 
pierwszego Północno - Węgierskiego . Banku przemysłowó-kre- 

dytowego. 


(1201-1-3) 


Założyciele Towarzystwa akcyjnego zdrojowiska Bardyowskiego. 


SUBEBSKBYPCYK 
na nową Emisyę 40.000 sztuk 7 
5', Obligacyj pierwszeństwa 


(Prioritatów ) 


kolei Lembardzkicj ! 


po zdr, 200 w srebrze 
pó kursie 90 reńskich bamknotami za 
reńskich srebrem 
w Krakowie do dnia 24 Czer- 
wea 1s69 roku (1199-1-3) 
kantor Wymiany 


Alberta Mendelsburga. 


100 


przyjmuje 


uprzywilejowane 


automatyczne 


ważniejszym wy- 


do prania, sa naj- 
nalazkiem na- szego CZASU, 


1 zastępują w zupełności wszel- DALAR] |kie inne metody prania i na- 
leżące do nich przybory, gdyż tylko ta maszyna czyści każdą tkaninę bez 
pracy i bez chemikalij, za użyciem jedynie mydła i sody. Konstrukcya 
tego aparatu opiera się na bardzo zajmujących naukowych zasadach. W praktyce 
działalność jego jest zupełnie samoczynne, połączona z konieczną ochro- 
ną bielizny od darcia. Właściwa a zarazem zdumiewająca skuteczna 
cżynność tej maszyny zasadza się na tem, że gorąca woda z mydłem i para 
przy oddziaływaniu ognia pod blachą, w zwyczajnej kuchni, bezustannie szyb- 
ko cyrkuluje (około 50 maasów na godzinę) przez bieliznę i takową również 
szy bko przesiąka. Maszyna usuwa wszystko, co jest przy praniu uciążliwe, i 
obawiany dzień prania czyni przyjemnym. Za dokładną działalność ops- 
trzonych naszym -znakiem fabrycznym dajemy zupełne zaręczenie. Uzasadnio- 
ne dowody nadużywania prawa naszego patentu wynagradzamy do 500 złr, 


Max Bode Comp. 


w Wiedniu, 
Fabryka: V. Bezirk, Siebenbrunnengasse Nr. 
Skład: Bürgerspital, vis-à-vis der Oper.. 
Częste wdzierania się w nasze prawa własnośc: spowodowały nas 
dwunastom naśladownikom odebrać rzemiosło; ostrzegamy przeto każdego 
o podobizn lub imaginowanych ulepszeń,“ gdyż w tym wypadku postępo- 
wać będziemy bezwzględnie. (1105-4-6) 


U | 
HEH, | 
SEDD 


e. 


13; 


Rzadzea Drukarni: Józef Łaokciński, 


Już 1go Lipca r.b. 


odbędzie się najnowsze ciągnienie 
książęco-Brunświckiego 
Losowania wygran rządowych. 


Ten rozdział kapitałów uposażony najbo- 
gatszemi wygranemi nastręcza sposobność 
uczęstniczącym najkorzystniejsze szanse 
wygrania, gdyż wszystkie wygrane, beż 
potrącenia podatku lub innych należyto- 
ści, w brzęczącem srebrze wypłacone będą: 


Główne wygrane w talarąch srebrnych: 
80.000, 75000, 60.000, 55.000, 
50.000, 40.000, 36.000, 30.000, 
27.000, 25.000, 20.000. 
Każdy- wyciągnięty Los musi niechybnie 
wygrać jędnę z oznaczonych w planie 
kwotę, i kosztuje na najbliższem ciągnieniu: 
Jeden Los tylko 2 złr. w. a. 
Jedenaście Losów 20 „ , 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem go- 
tówki lub pobraniem pocztą, wypełniają 
się jak najpuktualniej, a wykazy wydają 
się darmo i opłatnie. (1140-3-4) 


Marol Fryd. Ott, 


Handel papierów publicznych 
w Frankfurcie n. M. 


IL. Bolimann, 
Wien, Rothenthurmstrasse N. 34, 
Mariahilfstrasse N. 91. 
Największy Skład wszel- 
kich gatunków Maszyn do 
szyci: po zniżonych ce- 
nach z roczneim zarę- 


czeniem. 
Ręczne Maszynki od 25 do 50 złr. 
a LANGRE  (981-7-12) 
Cenniki ilustrowane przesyłają się 
na żądanie opłatnie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 


we wszelkich rozmiarach. 


WIZYKATORYE 


zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitałów francuskich cywilnych i woj- 
skowych z rozkazu Rady zdrowia e 
cznege, Wizykatorye te, które noszą podpis 
Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają w 


lub 8 godzin najdłażćj. Prócz tego, papier 


Albespeyres utrzymuje z siebie samego ro- 

pienie oblite i regularne, bez woni, ani dolegli- 

wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Abespeyres. 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzone przez Akademią medyczną fran- 
cuską, które, sprawdziła ich skuteczność i otrzy- 
mała sto m para żę ha kuracyj na stu 080” 
bach dotkniętych zarażliwemi chorobami. Aka- 
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko* 


nalsze nad wszelkie preparacye z Kopahu. Ka- 


żdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdza” 
jący, wydany przez Akademię medycżną. 
W Paryżu na Faubourg 


głównych aptekach za granicą. (744-48) 


St. Denis: N. 80 i w 


| 


: | 


Liebiga - Liebego środek po- 
żywiający, 


w rozpuszczalnej formie, wydaje 
przez zwyczajne rozpuszczenie słyn- 
ną Zupę Liebiga, najwyborniej 
zastępującą pokarm mamek, środek 
uajłatwiejszy do (strawienia, poży- 
wiający, dla cierpiących na bezkrwi- 
stość, na żołądek dla schorzałych, 
rekonwalescen'ów i t. p. 
Specyalny preparat Aptekarza 

HI. Pawła Liebe w Dreznie. 
Flakon */; funta zawierający po 80 c. 


BE W Krakowie w Aptece „pod 
Złotą Głowę“ Aleksandro- 
wicza. (693-8-21) 


Słabości piersiowe. 


| SYROP Z NADFOSFORONU| 


WWAJIPIWA `- 
PP.GRIMAULT e1C" APTEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny Środek na RZ, kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po” 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane* 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimaudt et Cie.* 

Dostać można w Krakowie w aptece p. I. Traw 
czyńskiego (pod firmą Brunona Miczyńskiego) 
i w aptece p. Jącyka ; we Lwowie w aptekach 

p. Zygmunta Rukera, Berlinera i Piotra Mi- 
olasza; w Brodach w aptece p. Franz sa; 
w Wiedniu w Składzie materyałów aptecznych 
pp. Raabe i Röder, i w apt. p. Szaitera w Rze- 
szowie; w Fradze w składzie mate ryałów: ap” 
tecznych p. Fr. Vsetecky. (749-31--32) 


Farbę do znaczenia, niewypie- 


x ralnąs 
do znaczenia samemu bielizny, 
przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
prago dla zakładów, instytutów, w ogóle 
dla ażdego domu jest ona pożyteczną. 
/, maasą 5 złr. Flakon na „ed 1 zir. 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do tarby 40.cent. Te sa- 
me z monogramami 90 cent. Korona 40 e. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- 
kowania, szablony; roboty ryto. 
wnicze rachuja się najtaaiej. Papier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
sztuk 35, t5, 75 cnt. Korony 65 et, Druk 
monogramów za 140 sztuk 45 et. Obsta- 

lunki za pobraniem. (978.5-20) 
MH. Bettelheime w Wiedniu, 
Gartenbaugebijude, slad 


m0 
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